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Polityka perska na Ukrainie. 


W poglądach na politykę Huszą,  Odno- 
Śnie do Ukrainy, panuje w t'olsce nadzwy- 
czajiu rozbieżność pojęć. Kweśtya popie- 
rania ruwsdu narodowcgo we Ukrainie i dą- 
żenie do stworzenia odrębnego państwa, 
dzielacego nas od Rosyi — czy toż nogo- 
wanie tych dążności i zabczpiewzenie pol- 
«kości sa Rusi traktatam z przyszłą Ro- 
sya — oto sprawy, domagające się jak naj- 
szybszego rozwiazania. W dyskusyi nad 
kwestyą ukraińską wyróżniają się artyku- 
ły, które na lamaed „Przepladu Narodowe- 
go” i „Kuryera Wsrszawskiczo” zamieścił 
znakomity znawca spraw ruskich, T. Rawi- 
ta-Gawronski. Poniżej podajemy najciekaw- 
sze ustępy, odnoszące się do „ekspanzyi” 
wschodniej Rzeczypospelitej. ` 

„Poludniowo-wsehodnia połać Rusi — 
pisze Rawita-Gawroński — została przy- 
znana Polsce na moey tmiktatu amh uszew- 
skiego w r. 1667. Traktat ten przekreślono 
w r. 1796. zmieniając zsaodniezo nasz sto- 
sunek do utraconej prowineyi. kosva pucia- 
goela nielzę swojej kolonizacyi 3% do mo- 
rza. usunąwszy Krym i Tureyę. 

Teraz zaczyna Big zaryzowywać na 
wschodzie Europy., w granicach do niada- 
sna rosyjskich, nowe uksztułłowanie tery- 
torygjne i etnomtnficzue trzech plemien sto- 
wiańskich: Polaków, Bielernsinów i Rusi- 
nów. Na tym giuneie wal:zą z sobą dwie 
zasady: historyczno-kultura.Ln.a 
inarodowościowa. Walka jest nie- 


równą. Z jednej strony stoi garstka 
hizi wykształ.c.on.y.c.h w pojęciach 


powożytnreh o nuistwie — z drugiej bierna 
masa Judo nu Gigmig i barb uroy 
ska. Nad rusti w ol-enoj chwili we 
wszystkich swoich waste ach spulecznych 
pozbawiony był siły twórezej. Nie 
w:szedł jeszezo zunclnie z okresu chao- 
tycznego wirowania matoryi politycz- 
noi. Dorobek jego kulturalny nie zaznaczył 
sią na żadnem polu. Malutki jego dorobek 
polityczny najlepiej o tem świadczy. 
Pak pərwiastka twórezego dotywa- także 
tei polityki ogólno-narodowej, która umie 
z masy ludowej tworzyć parmtwo**. 

Do wyzwolenia tej Rusi, czy też Ukrai- 
pv, nawołują liczne echa pmisy polskiej. 
Owzyki: „Kijów czeka na wojsko połskie* 
nie milkna. Mówi sin o utrzymaniu presti- 
gou polityczaego Polski na Wschodzie. 
Wspomina sic o rodakach. mieszkających 
ni. rubieżach Rzeczypospolitej. 

„dakicz właściwe stanowisko  politycz- 
na — zaprtuie Nawiin-Gawrański — musi 
zujań Rzeczpospa ita wobee Rusi ? . 

Raźda polityka, a więc i nasza powin- 
n: sie okzwiać śmiesznościi nie anga- 
żować sie w nukeyę, mającą cnarakter 
rwantury polityc.żn.e.j. Do takici 
noży u nas niewątpliwie wielkie roznoszu- 
mia i rozdawanie sużiądan womoci w elw- 
K, kiedy suit may, ani tenshardziej sąsiedzi, 
ourócz fundamentów nod budowe, nie wic- 
eci nie posiadamy. Nie zapominajmy. w co 
sio obróciły wszóetkie sojusze brze- 
skie. a Niemev byli przecież potężniejsi 
ol nas. Wszelkie praguionia na temat oku- 
picvi. federaevi, wolności szmostanowienia 
o sobie i przyszłości tych, którzy dziś nie 
bardzo jeszcze wiedzą czem są. mają cha- 
r.wier ćwiczeń na tematy dypłomatyczne. 

Możliwe. że z czasem pomiedzy Polską 
a iaka eześcią Roswi, jaks Ukraina. mniej 
lub więcei samadziotuą. wywiążą sie sto- 
suski żvczliwe na tje wąicmnyceh stosun- 
ków ekonomicznych, ale dziś niema jeszcze 
poważnej potrzeby wdawnnia sia w jakieś 
pertnaktacye z fikcyąa państwową, 
ze sfinksem politycznym, jakim się przed- 
stawia fantastvezna „Wkrojna”, Posiada. ona 
tyle grup politycznych, ilu ma śmiałych 
vatażków, zdolnych do oLiecia i utrzyma- 
nia przez czas jakiś władzy. Hasla ich po- 
litvczne sa tak chwiejne, jak. trzcina. Oni 
gami nie wiedza. jakiej mają żądać Ukmi- 
ny 60 do obszaru i jaka ona ma być. Je- 
don „rząd* ukrunski głosi, że walezy 
z Rosyg o „sanodijną* Ukraine, a drei 


powiada, że żąda tylko „autonomii“ 
ji nie życzy sobie zgoła odrywać się oú Ro- 
[syi Jeden „poseł dyplomatyczny” głosi 
| dosinteresserment co do Galicyi Wsch o- 
|dnioj iChełmszezy.zn.y, a drugi — 
tegosamego rzadu wysłaniec — oświadcza, 
jże pragnie Ukrainy od Karpat do Donu. Co 
do nas, my mie tylko na Rusi Kijowskiej, 
lale nawet w Galicyi Wschodniej, związa- 
Inej z Polską, nie potrafiliśmy wytworzyć 
pośród Rusinów ani jednej grupy poważnej, 
któraby nasze dążności do wspólnego ży- 
„cia z nimi popierzła, któraly we własnem 
społeczeństwie miała najmniejsze uznanie. 

Na tym miły terenie Itusi Halickiej jc- 
dni oświzdezają się za Moskwą, drudzy 
kouspi:ują przeciw nam z czeską republiką, 
posiadający charakter żydowskiej zachłan- 
ności, inni w Berlinie jeszcze iotryguja prze- 
ciw państwu polskiemu. Mniej im chodzi 
o przyszłość Ukrainy, niż o wyładowanie 
awciej nienawisci do Polaków. Jest to za- 
zdrość dzikiego barbarzyńcy wobec sąsiada, 
który nad nimi górujo większą zamożnością 
1 po Y uga. 

Dzisiejsi piowodyrzy ruscy rzucają się, 
jak szałeńcy, od Austryi do Prus, szukają 
godnych opiekunów w Czechach, intrygują 
w koalicyi przypomnieli gebie nawet P a- 
pioża Ale ponad tym ehiosem jedna tyl- 
ko nuta brzmi najwyraźniej: do Moskwy. 
Prowodyrzy wiedzą, że tam ich czeka, na- 
groda, a tłum, opauniętawszy się po zbrod- 


niach, będzie szukał bezkarności w Mo- 
skwie. 


A teraz, co do elementu polskiego na 
Ukrainie, któremu ma przyjść z pomocą pol- 
ska akcya nad Dnieprem. Jak się on przed- 
stawia? 

Przejcwszystkiem, eo się tyczy wielkich 
posiadaczów ziemi polskiej, to jest ich sto- 
sunkowo bardzo niewiele. W gub. kijow- 
skiej jest wielkich posiadaczów ziemi pol- 
skich według eenznsu wyborczego 570, w 
podolskiej 750; śradniej własności w gub. 
kijowskiej 867. w podolskiej 864; małej — 
w kiiowskiej 327. nadolskiej 415, razem po- 
sładaczów ziemi polskiej w dwóca powyi 
szych guberniach jest tylko 2738. 

Nie należę do tych — pisze Gawroński — 
którzy lekko sobie cenią milion Polaków, 
rozsianych wogóle na Rusi, Ale z tego zgo- 
ła nie wynika, ażeby dla miliona Polaków 
na Rusi, rachujące w to i lud wiejski — 
dla ich interesów — na szwank narażać przy- 
iszlość 19 milionów i przyszłość pań 
stw. o wiqętkszej liczhie prawdopodobnie 
milionów. Polacy na Rusi, to resztki naszej 
świotnej przoszlości, ale walka o nie wy- 
siądalwby tak, jak gdyby ktoś z pławeczo 
idomu cheiał uratować portret prubabki. Ze 
wzclądów moralnych taka cześć i miłość 
piumiątck rodziunych budzi słuszny Sszacu- 
nek, ie gdy płonia dom, wspólne mieszka- 
nie, wspólna przyszłość, wspólna włnsność 
nasza i przyszłych pokoleń, można o tę mi- 
niaturę przeszłości mniej się troszczyć, niż 
e dom cały. 

Tworzenie na Rusi „kolonii“ — w celu 
szerzenia „kultury polskiej“ uważam za 
sui generis idealizmu polityczny. Cały nasz 
dorobek kultura.ln.y zmiowy burze 
dziejowe, które peryodycznie nawiedzały 
Ruś. Z tego, co się teraz dzieje, nie można 
robić żadnych wniosków na przyszłość. Za- 
miast szukać „ekspansyi* i „kolonii“ na ob- 
cych dła nas obszarach, lepiej skupiać 
siły naro.d.o.w.e tam, gdzie jest ludność 
polska, a nie łudzić się, że hajdamaków 
zdołamy przerobić na spokojnych baran- 
ków. Wpływ nasz i stosunki ekonomiczne 

zabezpieczać mogą traktaty handlowe, ale 
inie złudzenia polityczne. W naszych pogią- 
jdach politycznych i w polityce. o ile ona 
E się w czynie, panuje romantyczny 


idealizm wobec Rusi. Gdy nas biia, mor- 
dują. rabują — my cheemy uchodzić za bo- 
haterów romantycznych — i znosimy to 
wszystko z pokorą, a Rusini uważają to za 
słabość naszą, którą wyzyskują”, 


Ze stoticy Wielkopolski. 


Pozańń, w marcu. 
fOdniemezanie miasta i mowy. — Uniwersytet. — 
Organizowanie: kulturalnego życia. — Szkoły tre- 

dme. — Młodzież). 


Kw znał niedawny „Posen“. a zawita 
ovnenie do Poznania, z trudnością rozpo- 
zud Starego ,majomego. Przedewszystkiem 
me zoryentuje się w nazwach ulie. świeżo 
spolszezonych, 4 nawet u przechodniów po- 
mocy nie znajdzie, bo prawie nikt nie oswoił 
6i9 jeszcze z nowemi nazwami, Potem ude 


cych się po ulicach i uradują oczy barwne 
mundury dziarskich ułanów, których tutej- 
si Niemcy, z powodu jaskrawych wyłogów, 
nazywają złośliwie „żółtem niebezpieczeń- 
stwem*. Na ulicach, w kawiarniach, w 
dwóch teatrach — słychać prawie wyłącz- 
nie polską mowę. 

Niemcy odosobniają się i skupiają ra- 
zem, a w miejscach publicznych zachowu- 
ją sią skromnie. Mimo często jeszcze spo- 
tykunych rażących grzechów przeciw skła- 
dni i dmchowi polskiego języka, mimo po- 
jawiamia ię licznych ogłoszeń, które, 
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chego zrozumieć, lepiej odezytać po niemie- isytecey koledzy zbyt wiele waja pracy. inzdło w udziole pisać młodzieńczy munif st 


cku, trzeba przyznać, że Poznńczycy za- 
brali się gorliwie do naprawy mowy, Ze- 
psutej przez pruskie szkoły i urzędy i że 
czynią postępy olbrzymie. 

W pracy nad ulepszeniem i pogłębieniem 
polskiej kultury w Pozn:uiskiem przoduje 
Uniwersytet. Praca w nim wre go- 
rączkowa. Młoda wszoshnica, stworzona 
wysiikieni jednostek, walczy teraz gorli- 
wie o swój byt i rozwój. Nie ustają w za- 
biegach niezmordowany redaktor Świę- 
cieki i dziekan Korczyń..ki, Pere 
tiatkowiaz i Niklie.w.s.k.i, ale pra- 
cy z dniaui każdym przybywa. Przedewszy- 
stkiem niema gdzie pomieścić słuciaczów 
i pracowni. Qwzymany gmach dawnego nie- 
mieckiegn uniwersytetu i odstąpiony parter 
cesarskiego zamku, okazał się za ciasnym. 
Do dziś zbiory przyrodnicze mieszczą się pw 
korytarzach, piofrsorowie skazani są na 
ciasnotę, a studenci często notują wykłady 
na kolanie. "Tymczasem zastęp młodziczy 
z dniem kazdym potężnieje. Napływa fala 
ze Śląska, z Pomorza, wraga radośnie z ob- 
cych uniwersytetów do kraju. Obecnie li- 
czy już Poznań 1631 szudentów zwyczaj- 
nych, a 555 nadzwyczajnych, na co przy- 
pada 10 Niemeów, 1 Gek i tylko 55 ży- 
dów. Umożiiwić wszystkim korzystanie z 
uczelni, to zalanie naprawdę niełatwe, je- 
sli zaamy sobie sprawę, że tu nic o ulep- 
szenie idzie, ale wprost o tworzenie z nì- 
czego. Największą teraz troską unuiworsy- 


EM obok zyskania odpowiedniego pomie- 
=zezenia, jest sprawa zorganizowania w y- 


działu lekarski.e.g.o. Wprawdzie w 
spisie wykładów istuieje już szumnio zaty- 
tułowany pierwszy rok medycyny, ale poza 
godzinami propedeutyki lekarskiej cbejmu- 
je on wylącznie przedmioty wydziału fiio- 
zoficzncge, o anatomii wcale nie wspomina 
i nawet za „namiastką* medycyny ucho- 
dzić nie może. Przytem już istniejącym pra- 
cowniam uniwersytegkim brak należytego 
wyposażenia i materyalu do óćwiezeń. Bi- 
blioteka uniwersytecka, choć urządzona 
wzorowo na wzór Strassburskiej i w ohce 
dzieja zasobna, ogromnej tylko energii dy- 
rektora Kunzega zawdzięcza, że pol- 
skich książek liczy już kilkaset tomów. 
Czoęściowo tylko m,'nagradzają te braki: 
Biblioteka Raczyński. iedrnę w Ksiestwie 
polskio Louvre i liczna. alo źie skaiałogo- 
wana Biblioteka Tow. Przyjaciół Nauk. 
Mimo nawału zajęć profesorowie wszech- 
nicy nie ograniczają Sie do pracy wyłącz- 
[nie w uniwersyteeie. Można bez przechwalek 


J powiedzieć, że, jeśli już inievatvwa nie wyj- 


dzie z ich grona, $0 z pewnością stają się 
główna podporą każdezo warsztatm kultu- 
ry. hiżą ich zasługą jest zorganizowanie 
Powszochnych Wykładów Uniwersyteckieh, 
prowadzonych obetnie przez prof. Groch- 
maliekiego, a promieniuiących już na 
Gostyń, Leszno, Toruń i Bydgoszcz. Cykl 
odezytów „O ziemi naszej”, urządzany 
obeenie w porozumieniu z Tow. Krajoznaw- 
czem, cieczy się powodzeniem i uznaniem 
szorokieh kół Pozna. Dzięki nim ma też 
jukazać się rychło pierwszy po długiej prze- 
rwio numer „Przeglądu Poznańskiego“, je- 
üynej ostoi dla artykułów namkowych, a 
am nieswudzonego prof. Grabow- 
skiego wyjdą nielkawem pierwsze tomy 
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prac profesorów wszechnicy piastowskiej. 
Uslowano nawet zrzeszyć inteligencyę w 
Kolo naukowo-literaekicm, ale pierwsza 
próba zawiodła. Pokolenia starsze zazna- 
czyło nie po raz pierwszy dobitnie swą nie- 
wiarę w celowość nowych zrzeszeń i „no- 
wych zwyczajów* i okazało się opornem. 
Jad niewoli. pessymizm wsączył się w sor- 
ce Narodu zbyt glęboko, aby go można by- 
ło odrazu i zupełnio usunąć!, 

Zato miodzież całą piersią oddycha no- 
wem życiem. Dwa rządowe gimnazya 
w Poznaniu: jedno z kierunkiem filologicz- 
nym Maryi Magdaleny. drugie M ar- 
ceinkowskiego, 0 zakroju szkół real- 
nych, pazepełnione. Niema już miejsea w 
wyższej realnej szkole im. Bergera. 
Wielka „Uczelnia Dąbrówki”, obej- 
mujaca: liceum niższe i wyższe, klasę se- 
minaryjną, przygotowującą nauczycielki 
szkół wydziałowych i reformowane gimn. 
realne, nio może pomieścić uczenie, Na 
brak wychowanek nie użali się prywatna 
wyższa szkoła żeńska Królowej Ja- 
dwigi, ani reformowane gmin. realne 
Sióstr Urszul.an.e.k, ani l.i.e.e.u.m 
rządowe na łazarzu, ani seminaryum 
nauczyciciskie im. Konopnickiej. Ty- 
le gamie się młodzieży do szkół średnich, 
że powstały już w mieście dwa gimnazya 
parafialne, które starają sio choćby chwi- 
lowo gwałtownemu brakowi szkół zaradzić. 


A dzielni nezniowie gimnazyalni, jakby |stosunkami w Polsce. Wzruszającą skargę | jego losom 
chcieli powetować sobie stracone lata, bio- |najlepszego z pryjaciół podajemy w obszer 


rą się ostro do nauki, tworzą rozmaite kół- 
ka i kółeczka samokształcenia, a nawet wy- 
dają pisemko młodzieży, Starsi teh uniwer- 


chege w krótkich semestrach ofeiucwać 
.dnży materyal naukowy i poem e, duże 
| często, językowe trudności, a więc n jezx- 
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Warszawa. (Telefonem). Na wezorajszew 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
postanowiono wprowadzić zwyczaj zadswa- 
nią krótkich pytań przez posłów rządowi 
i prezesowi komisyi. Pos. Rataj i Ros- 
set wystosowali do min. spraw zagrani- 
cznych zapytanie, czy ogioszony przez 
P. A. T. list p Piltza do czeskiego min. 
spraw zagranicznych Benesza jest zgo- 
dny z tendeneyami rządu polskiego. Z po- 
wodu nieobecności przedstawiciela rządu na 
posiedzeniu komisyi p. Grabski pozosta- 
wił to pytanie bez odpowiedzi. Będzie ono 
ponowiono na następnem posiedzeniu komi- 
syi, gdy będzie obecny p. Patok. 

Następnie poslowie lewicowi  interpelo- 
wali prezesa komisyi prof. Grabskiego w 
sprawie znanego komunikatu pokojowego 
komisył spraw zagranicznych, co do które- 
go lewica zarzuca prof. Grabskiemu, f nie- 
ściśle podał uchwaię komisyt. Pos. Daszyń- 
ski podkreślił w szczególności pytanie, dka- 
czego w komunikacie użyto siów „całego 
narodu rosyjskiego“, kiedy minister w obc- 
eności wszystkich posłów ten wyraz „ca- 
łego“ z deklaracyi rządowej usunąć, Prof. 
Grabski odpowiedział, że za treść komuni- 
katu odpowiedzialność ponosi w zupełności, 
solidarnie z prezesem ministrów i ministrem 
spraw zagranicznych. Ponieważ prezes mi- 
nistrów dolsładnio czytał treść komunikatu, 
również i minister spraw zagranicznych z 
tym komunikatem się zapoznał. Określenie 
„całego narodu rosyjskiego“ w tym punkcie 
daklaracyi, gdzie była mowa o ratyfikacyl 
przyszłego traktatu, pozostały w komunika- 
cie z wiedzą przedstawicieli rzadu. Ponie- 
waż lewica zarzuciła prof. Grabskieniu, że 
jego komunikat był. redagowany elastycz- 
nie, odpa prot. Grabski, iż pragnął pozo- 
SA ODONI Mme) owy SOWIETOW E 


ih 


Cieszyn. P. A. T. Dzisiejszy „Dziennik 
Cioszyński* donosi: Wczoraj przyjał cezło- 
nek komisyi alianckiej p. Wilton deputa- 
cyę górników z p. Taierea na czele. 
P. Tallor przedstawi syunieję w Zagłębiu. 
Rugi polskich rohotników, urzadzane przez 
Czechów w Zagłębiu Ostrauwskiem wzburzy- 
ły niesłychanie robotników polskich na ca- 
tym Śląsku. W cadem Zsętębiu Ostrawskien 
panuje anarchia. Robotnika polskiego nie 
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tylko wyrzucają z wwsstulów pracy, atoj 


nie jest on pewnym życia wskutek pegro- 
mów, urządzanych przez bojówki czeskie. 
Polskie orgamizacye robotnicze uspokajają 
wzburzone masy zapewnieniem, że komiBya 
aliancka wkroczy w te stosunki i zaprowa- 
dzi ład i porządek w kraju, w myś! swojej 
proklamacyi z 8 lutego b „r. Tymczasem je- 
dnik Kkomisya nie przedsiebrała niczego, 
wskutek ezego bojówki czeskie rozzuchwa- 
laja się coraz bardziej. Obywate!rom pol- 
|skim wroszeio było tego już za wiele i sa- 
morzutnie wzięli się do represyi. Wezoraj 
w Trzyńcu wydalono 60 robotników cze- 
skich, miądzy nimi kilku majstrów i jednego 
inżyniera, Zapowiedziano też wydalenie dal- 
szych czcchofilów. We Frysztasie wystano 
trzoch robotników czeskich, pracujących w 
tamtejszej stalowni do Ostrawy, z tem, że 
jeżeli Czesi nie wstrzymają swoich rugów, 
to z Frysztatu zostanie wydalonych 150 
czeskich robotników, Tensain much zaznacza 
się w. Karwinie. 

W odpowiedzi na przemówienie p. Tale- 


ra i innych delegatów oświadczył p. Wi- | 


ton, że szczerze się oburza. iż po stronie 
czeskiej rozpoczęto rugi robotnicze, które 
wywołały obecnie po stronie polskiej poli- 


„ (Głos „przyjacielski”. 


„Narodui Listy“ e duia 27 lutego w ar- 
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zysia. I kiedy widzi się ie piekne wystiki 
naimilmisgeveh. palszość Poznania w oczach 
rosnie, STEF. 
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| Dalszy ciąg dyskusyi odbodzie się we 


środę, 


Echa burzliwej dyskusyi. 


Warszawa. (Telefonem). Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego na wczo- 
'rajszem posiedzeniu plenarnem Sejmn ode- 
zwało się echo onegdajszego burzliwego po- 
siodzenia i dyskusyi nad kwestyą patrona- 
tów paraiialnych w Polsce. Mianowicie s. 
arcybiskup Teodorowicz malat głos 
i oświadczył, że na onegdajszem posiedze- 
piu pos. Daszyński zarzucił polskiemu 
episkopatowi, że spiskuje przeciwko Rze- 
czypospolitej. Oczekiwanie, iż pos. Daszyń- 
ski zarzut ten uzasadni, okazało się złud- 
nem, dłatego też poczucie godności nie po- 
zwala na odpieranie tego zupelnie golo- 
słownego zarzutu. 

Następnie ks. arcybiskup Teodorowicz 
wykazał bezpodstawność innego zarzutu 
| nog Daszyńskiego, jakoby biskupi mało- 
polscy za czasów ausiryackich okazywali 
szczególniejszy patryotyzma austryascki, 


Konferencye polsko-finlandzkie. 


Warszawa. (Telefonem). Konforencyc po- 
między rządem polskim a delev:ewą fin- 
landz.k.ą toczą się w dalszym ciagu. Jak 
słychać w kołach politycznych, w toku 
tych ikonferencyi omawia się obronę tyci 
państw przed ewentualnym atakiem bolsze- 
wiekim. Obrady zmierzają do zawarcia po- 
między Folską a Finlandv.x4 podo- 
bnego traktatu, jaki stanął miedzy Pol- 
iskaa Łotwą, Deleracya lotewv.sk.a na 
, konferencyę wairzawską przybędzie w sobo- 
tę o godz. 2 po pał. Rumunię w dalszym 
ciąga reprezentuje pas. Floreec.u aż do 
|mianawania właściwego przedstawiejcistwa. 


| ahi ihe 


ltykę odwviową. Należy dążyć do uspoko- 
jenia mas rohotniczych. W iym względzie 
nosi 6 pomuc i popajwie ze struny orga- 
nieacyi. zapowniając, że dążeniem komi.vi 
będzie zarewnienie żup.einego bezpiecze- 
siwa każdemu obywatelowi. Zaudiurmór a 
będzie usunięta, skoro tyle skarg na niņ 
sie podnosi. Nad ta sprawą obradować iwe- 
dzie ikomisya na najbliższem swojcm posie- 
dzeniu i zajmie sio nia, a dziś zapewnić ms- 
zma delegatów, że xomisya wystąpi energi- 
Czirie, by pzyw.ócie łud i pomadek w kra- 
ju. Te slowa i zapewrienia p. Wiłzona wy- 
warły jak najlepsze wrażenie na delegatswn 
i niewątpliwie, jeżeli zostaną wprowadzane 
w czyn, wpłyną uspokujajaco na wzbumo- 
ne masy robotników polskich. 

Frysztat. P. A. T. Wczoraj wieczorem od- 
była się w Dąbrowie konieraucya mężów 
zaufania górników, zwołana z inicyatywy 
Czechów przez międzynarodową komisrę 
piebiscytową, z ramienia której przybył An- 
gik p. Wilton. Cholzko przedewszystki un 
o przedłeżenie 6-<io godzinnej zmiany, t. 
zw. szychity, w sobotą na 8 godzin, nastey- 
nie o pracę niedzielną. Górnicy czescy 
wrecz oświadczyli, że nie może być mowy 
o przedłużeniu czasu pracy, póki nie po- 
lepszy się aprowizacya, W imienin związsu 
polskich górników oświadczył sekretarz 
|p. Papuga, że o ile komisya nie wpłynie na 
¡zmianę stosunków bezpieczeństwa w Tevi- 
rze, to nie tylko produkcya się nie powiek- 
Bzy, alle zmacznie jeszcze spadnie, bo polscy 
robotnicy, nie będą pewni życia, wogóle 
pracę porzuca i chwvcą się samoobrony. 
Konfereneya nie doprowadzi: do żadnego 
rezultatu. 
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wej. Jest to nasz bezpokrodni sasini! na pól- 
nocnym wschodzie, najbliższem dla nas z 
państw słowiańskich, ałe nasza opinia pu- 


tykułe wstępnym wylewają -z przedziwną | bliczna stosunkowo mało o niem pisze, Nie 


: a PFA 
„pozinteresownoscig 


nem streszczeniu. 


Anutoc pisze: Polska jest największem Zjsać dolsze przy calen: samo). 


łzy krokodyłe nad |diatego, jakobyśmy nie poświeciii uwagi 


i wewnętrznym pr. «»teniom, 
ale że przychodai nam z przyki ‘ria natrzyć 
na te, co się tam dieje. Że nie można pi- 
CIN, jakie 


nowopowstałych państw, po wojnie świato- sobie nakładamy. przy wszelkich w zgiędach 


£tr. 2. 


„GLOS NAROBE" s dzią 7 Marca 1920 roku 


dla sąsiada, z którym chcielibyśmy żyć, Je- 
żali już nie w przyjacielskim, 
mantaj w poprawnym, uprzejmym stosunku 
easiedzkim. ] 

Polska od samego początku swej samo- 
dzielności prowadzi wprost samobójczą po- 
Mię; zagraniczną. Że ta polityka jest skraj- 
ni: ecoistvczna i przytem bezwzględna wo- 
hoc nas — mogłoby nas wprawdzie boleć, 
alı nie powinno nas dziwić, ponieważ sen- 
tyment w polityce nie odgrywa roli. Ale co 
wprost rozstraja, to brak zasa] w tej poli- 
tyce, która doszła wre:zcie do tego, że wiel- 
kie sympatye czwórporozumienia, okazywa- 
ne w pierwszym roku istnienia Polski, tak 
wytrwale temu odnowionemu pańsiwu, mna- 
lazly się w punkcie mrozu. 

Absolutny odwrót od koalicyi(!) nastał 
w Polsce właściwie w tej chwili, gdy prezy- 
Gent ministrów Paderewski w polowie gru- 
dnia u. r. zrzekł się swego urzędu. Dziś jest 
już jasnem, że Paderewskiego powaliła gru- 
pa p. Bilińskiego, a z nią większa część pol- 
skioj socyalnej demokracyi W podziemnej 
walce przeciw l'aderewskiemu, a tem sa- 
mem przeciw koalicyi, połączyły się dwa 
światy poza tem ostro przociwko sobie wy- 
stępujące, ale upojome oryentacyą antysło- 
wiańską, filo-germańską. I tak znalazła sią 
dzisiaj Pokka ze zniszczoną administracyą, 
przesiąkią korupcyą, z granicami na wschód 
i rółnec wprost mglistemi, z dyktaturą woj 
skową w ziemi wyssanaj i przeciążonej cię 
żarami ogromnych długów, a mimo to z 


chęciami Bumbrlicka (czeska bajka, PA 


dająca, jak to Bubrlicek chciał wszystko 
połknąć uw. tłum.), któryby chciał połknąć 
na polnocy Litwę i Białoruś, na wschodzie 
Galicyę i wictka część Małorosyi, całą naszą 
ziemie Cieszynską i jeszcze  pnzynajmmiej 
kawał Orawy i Spisza, krajów, pod 

dem historycznym i etnograficznym słowiań 
skich (7). Pan Piłsudski, siedzący na bagne- 
tach, zdaje się z radością przypatrywać, jak 
polska cpiuia publiczna coraz ostrzej ty 
koalicyę, która rzekomo Polske zawiodła i 
wogóle nie dla nicj nie zrobiła, skutkiem 
czego peiskie uniformowame gromady, re- 
gulune wojsko własne, tworzą główne ka- 
dry podszczuwaczy, którzy na terenie plebi- 
scvtowym ziemi Cieszyńskiej urządzają mæ- 
nife»tącye i ślubują przepędzić komisyę alian 
cką oraz obsadzić wojskowo cały teren 
„Sporny *. 

Z drugiej strony zupelnie otwarcie aglar 
je się za przymierzem gz Niemcami (grupa 
p. Eilińskiepe), pcdczas gdy socyalna demo- 
krucya polska uchwala ultimatum rządowi, 
avy niezwłocznie zawarł pokój i zarazem 
przymierze z sgwietowym rządem Rosyi. Do 
rozpoczecia pokojowych rokowań — e iłe 
miożną sądzić z polskich głosów dziennikar- 
skieh w cstatnim tygodniu — skionna jest 
także większość Sejmu polskiego i więk- 
szość patiyi politycznych, a w kłopotach 
pomagają sobie znowu atakami na mocar- 
stwa koalicyjne. Wediug telegramu iskrowa 
go, którym minister spraw zagranicznych 
Fatek odpowiedział na propozycyę pokoje- 


wą Sowdenii (z 29 stycznia), miał rząd pek |. 


ski zdeevdować się, czy przystąpi do roko- 


<isrhd ale + prufaemie lunio. ŁYRNCZARETŁ 
nie nie zrobiono. tylko nowe narady w Lon- 
dyni» i w Paryżu. Szczezdinie w Londynie 
Szraszył p. Patek osobiście tem, że na pol- 
kich gianieach stoi 9 dywizyi czerwonej 


ma. „m; 


MEAN =M.| - 4 UT 


Bodziat Muzeum. Narodowego 
imienia Fahasa Jasieńskiego. 


(Dokończenie). 


Z takichże to samych względów grają Szczyznę* patrzało się u uas z punktu wi- malarstwie, a zwłaszema w rysunku i grafi- 


armii i jeżcli Polska ma kontynuować wał 


inie granie na wschodzie (z r. 1772) i — bez- 
(warunkowe poparcia w kwestyi Gdańska. 
Co Gdańsk ma wspólnego z armią bolszewi- 
lecka na polskim wschodzie, nie brio zdaje 
się dosyć jasnem dła premiera angielskiego, 
ponieważ o odpowiedzi Lloyda George'a do 
"dziś dnia nie nie czytałiśmy. Tylko prywa- 
tne depesze na razie (vła Paryż) nadmienia- 
ja, jak będrie opiewała odpowiedź Poski 
'na pokojową peopozycyę bytych bolszewi- 
ków, którzy na całej linii rozpoczynają mo- 
wy kurs rządowy. Głównymi warunkami są 
podobno: odnowienie pranie Polski z r. 1772 
(przed L rozbiorem Polski, według umowy 
trzech państw z 5 sierpnia tegoż roku) ot 
brzymiego wymagrodzenia wojennego w 
imieniu wszystkich krajów: oderwanych od 
b. carskiej rzeszy, tudzież ewakuowania ca- 
łegro .mierosyjskiego" terenu. Nie pytamy 
się nawet, kto upowańnił Polske do'wystę- 
powania imieniem wszystkich krajów  Ga- 
iwniej rosyjskich w sprawie wojennego od- 
szkodowania, watpimy jednak, ażeby rzad 
moskiewskiej Sowdepii chełał płacić Polsce 
choćby miał nawet czem. Oczywiście wcho- 
dzą tm w grę z obu stron rokowania poko- 
jowe, o których nie myślą s<zerze ani w 
i Moskwie, ami w Warwawie, Na razie nie 
musimy się kłopotać bem. cay i jak porozu- 
mie się Moskwa z Warszawą. Ze wzęlędu 
jednak na naszą ziemię Cieszyńską powin- 
niśmy pilnie śłedzić bieg zagraniczuicj poli- 
tyki polskiej, która dla własnego interesa i 
powodzenia, choćby chwilowego, gotowa 


|podobnie, jak jutro z Berlinem, czy też jak 
jwczoraj ktaniała słę w Paryżu i „padała do 
óg* w Londynte. 

Tyle „ Narodni Limy“. Nie mamy zamła- 
ru się z nomi w polemikę, Chyba 
tyko ostatnie obawy wymagałyby, małego 
komentarza: jeżołi chodzi o Berlin, Moskwę, 
Paryć i Londyn, to ..Narodni Listy“ mogą 
być o Polskę najzupełniej spokojne; my nie 
jestesmy Czechami. 


Qd Wydawnictwa, 

Prosimy o rychle odno- 
'wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


| Prenumerata ..Głosu Naroda“ od 1 marea 
ib n wynosi miesięcznie: 
W Krakowie s odnosze- 


niem do domu .' . . . Marek 29.— 
b odnoszenia „ . . . Marek 18, — 


Zprzesyłkąpocztową Marck 20.— 
Nume pojedynczy . fenigów 70 


BATEIA L EO O FAZY TEZA DOZ 
RZY TKA, 
| 


i Kraków, 6 marcs. 
! DO WYSOKOŚCI JEDNEJ MARKI peđnło- 
sły od 1 b. m. wszystkie dzienniki warszaw- 


[| 


|| 


iby zbiory Jasieńskiego to „tylko  japoit 
Sye wyzIky “. 


Mija już, miejmy nadzieją ten smutny Ny u nas, Belweder. W czwartej zaś ćwierci piej też uczynię, odsyłająe do 


okres w kuluurze polskiej, kiedy na ..japoń- 


jest połączyć się dmisiaj nawet z% Moskwą, | 


$ 


|skie ceng poszczególnych numerów. Nastąpiło 


to przymaj- ke z czerwonem nicbezpieczeństwem, musi |to skutkiem olbrzymiego wzrostu een papieru 
'od Anglii dostać kredyt, broń, puzyrzecze- 


i druku, który to wzrost odbija się co najramiej | 


tak samo na dziennikach krakowskich i lwow- |czyka, raniąc go w ręką Po opatrzeniu Pogoto- 


skich — jak na dziennikach warszawskich. 
OFIARA NA WDOWY I SIEROTY PO Ż0Ł- 
NIERZACH POLSKICH. Otrzynujemy naste 


pujace pismo: Podpisani niżej reemigranci z A-| 


| 
| 


meryki w imieniu 682 przybyłych pociągiem 
szwajcarskim Nr. 18 w dniu 260 łutego do 
Oświęcimia, oświadczają, że pozostałą kwota, 
t. į 40 dolarów Stanów Zjedn., 30 dolarów 
kanadyjskich i 900U koron austryackich stem- 
plowanych, ofiarowują dobrowolnie na wdo- 
wy isieroty pe zmarłych żołmie- 
rzach polskiek na ręce p. Władysława 
Porębskiega, rew. kolej. celem złożenia 
tej kwoty w administracyi „Glosa Narodu“ w 
Krakowie, pod warunkiem ogłoszenia tej daro- 
wieny m „Głosie Narodu“ w dniu 7 marca 1920. 

Ośwtęcim, dzia 28 lutego 1920. 

Wożciech Maziarz, wiań Nionadutka pow. 
| Kolbuszowa; Stefan Nowak, Książ Wielki, pow. 
|Miechów; Feliks Henchom, wieś Świąte; Stani 
lsfaw Powojan Kołomyjm Jan Stanlak, wieś 
|Rokitnia, pow. Pawłowies: Kazimierz Pelczar, 
wies Zmiennica, p. Jasionów. pow. Brzozów; 
jJózef Ożóg, wieś Turza, pow. Kolbuszowa; 
Michał Kundys, wieś Nienadówka, pow. Kcibu- 
Szowa, Aleksander Pawelski, pow. Łomża; Heri 
Kochan, wieć Sovoszan. pow. Żółkiew. 

SŁOŃCE WIOSENNE. Od pownego czasu | 
przeżywamy istny sen o wiośnie. Idą dni jasna, 
pogodne, skąpane w radosnym błasku wiosen- | 
nego słońca. Zapomina sią z miejsca o przy- | 
krej zimie, e deszczach i szarugach, a niemniej 
i o tem. że w ciągu marca niejednokrotnie 
jeszeza przypomni się ona mrożnymi wichry 
i zadymkami śnieżnemi. Ale w dniach vsta- 
tnich słońce wiosenne panuja. Poweselały wi- 
ee, pełno wszędzie słonecznego błasku, a plam- 
ty, dotąd błotniste i opuszczona,  okeschły 
i zaroiły się tysiącami przechadzających; nadto 
w godzinach słonecznych ławki plar.tacyine jnż 
i zajęte gęsto, jak w maju lub czerwem. Wycho- 
dzący za miasto słyszełi jnź skowronki, poja- 
wiły Bię też motyle-cytrynki, pierwsze zwia- 
stuny nadchodzącej wiusny. Termometr w go | 
dzinach popołudriowych dochodził wczoraj w 
słońcu do 20 stopni Cela Młodzież zrzuciła 
palts. a nawet zarzutki. Wczorajszy dzień był 
nawet do tego stopnia wiosennym, że widziało 
się juź służace i chłopaków ulicznych — boso. 

POSTEDZENIE PRZYBOCZNEJ RADY A-| 
PROWIZACYJNEJ odbędzie się w sobotę 6 
b. m. e godz. 6 wieczorem, a nie o godz. 5, 
jak we wczorajszych dziennikach mylnie umie- 
BZEZONN. 

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 4 b. m. odbyło 
Się pod przewodnictwem wiceprez. Sarego po- 
siedzorie sekcyi L H i HL na którem uchwa» 
lono projekt zmiany postanowień $ 6 ustawy 
wodociągowej, projekt zmiany taryfy, zawar- 
tej w przepisach wykonawczych do ustawy 
wodociągowej i projekt rozporzadzenia wyko- 
nawczego de atuta o padatka od przyrostu 
wartości nieruchomości Dalej powołana no- | 
wych radeów miejskich w miejsce ubyłych, a) 
wkońoa załatwiono kilka soraw amerytalych. | 

SIEKANKĘ JĘCZMIENNĄ po 26 dkg. na 
osobę ledą wydawały skiepy rejonowe i kor- 
sumy od wtorku 9 b. m. za odłączeniam 67 
odcinka legitymacyi zbiorowej, w cenie 6 K 
i40 hb. za 1 kg. 

PRZYPADKOWE POSTRZELENIB, Wczoraj o 
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| MIL Wezoraj prezy sposobności ratowania padłej 


jich 


i 


|dzie się w poniedzialak 8 b. m. w Bali „Palon 


ska 4) raut z spółudzizłem najwybitniejszych Bił 


| kupuje po najwyższych cenach 


godz. 8 po poł. wezwano Pogotowie ratunkowe 
na stacyę w Grzegórzkach, gdzie żołnierz, pil- 
nujący staeyi. strzelając do Sar bandy- 
tów, postrzeiił przypadkiem kolejarza, Jana Kraw- 


kościoła odbędzie się w niedziełę pe południu, 
a w poniedziałek, po odprawionem nabożeń- 
stwie, nasiąpi eksportacya na cmentarz 86 


Krakowskie Biuro komertowe E Rujafci. 


urządza w sali „Sokoła“ w sobotę, dnia 
6 b. m. koncert wytworuoj śpiewaczki 
ALEKSANDRY SZAFRAŃSKIEJ, 

w niedzielę zaś, duła 7 b. m. koncorń 
słownego skrzypka-wirtnosa 
PAWŁA KOCHAŃSKIEGO, 

któremu towarzyszyć będzie znakomity 

pianista-kompozytor 
KAROŁ SZYMANOWSKI. 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiczo, 

Linia A—B. 


wie odwiozło go do szpitala św. Łazarza. 
DWORZEC KOLEI ROZSADNIKIEM EPIDE- 


z wycieńczenia obok kasy Ra dworeu, robotnicy 
Maryi Bielik, lekarze Pogotowia stwierdzili ogro- 
mne zawszenie tej kobiety. Ponieważ w poczekał 
ni H ki. gromadzą się niechłujni żydzi, wyrobni- 
cy i t p. warstwy podróżnych, należałoby, aby 
odnośne wiadze sanitarne przedsięwziąty energi- 
czną akcyg, by dworzec przestał być rozsadni- 
kiem wszy, przenoszących zarazki tyfusu. W jaki 
sposób czynniki te mają zapobiegać złemn — jest 
rzeczą. Z naszej strony zwracamy tylko uwa- 
na tę bardze ważną sprawę. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj nieznani 
sprawcy włamał się do mieszkania W, Naborne- 
go przy ul Grzegórzeckiej i skradł garderobę. 
wartości 25.000 kor. — Włościaninowi Adamowi 
Pałeckiemu skradziono wozoraj w ul. Bosackiej 
"dwa konis z wozem, wartości 40.000 kor. 


Poranek „Traviata“ 


opera Verdiego, odbedzie się w qłedzielę, 
dnia 7 b. m. w sali Tow. Lekarskiego, I o- 
ranek mó © muzyce rosyjskiej z L Dy- 
[gasom dzia 14 b. m, w sali „Sokola“. 


Zawiadomienia i komunikaty, 
WIECZÓR KAMERALNY z utworów Władysła- 
wa Żeleńskiego, przy współudziale profesorów 
Konserwatoryttm Towarzystwa muzycznago, odlę- 


Spiskiego* o godz. 8 wieczór. Bilety wcześniej 
nabywać można w kancclaryi Towarzystwa muzy- 
cznego, Aleja Krasińskiego 14. 

„NASZA A WASZA WOLNOŚĆ. Pod tym ty- 
iułem wygłosi odezyt prof. Uniw. Jag., Dr Wacław 
Sobieski, w niedzielą 7 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali Kopernika, a. dg A R pa na cele 
oświat VI Koła T. 8. Li dę Upiekuńezą. 
Bilety przy wejściu na salę 

NA DOCHÓD BUDOWY DOMU AKADEMI- 
CKIEGO dla słnchaczek Uniw. Jagich. odbedzie 
się 18 b. m. w sali Tow. lekarskiego (Radziwiłłow- 


Odpowiedzi Redakcqyt. 

Poscż ink. J. Małupa. Sejm. Nadesłanego nam 
j„Sprostowunia* nio zamieścimy ze wzęlędn, iż tak 
forma, jak i treść jago nie odpowiadają wymogom 
ustawy prasowej. 


Rerertuze teatru miłej. tm. J. Słowachiare, 
Sobota 6 marca: (Nowośś) „Ponad śnieg”, dra 
mat w 3 aktach Stef. Żeromskiego. 
Nledzieła 7 marca: Po poł. „Nerwowt” Bardou 
wioczorem „Ponad śnieg* Żeromskiego. 


Reps-' jejskiero teatru powszec’ 2go. 
Bobota 6 marca: „Opowieści Hoffmana”, 
Niedzieła 7 marca: Po poł „Dwaj złodzieje” 

wieczorem „Kain“. 


świata artystycznego. Nad ułożeniem programu 
nracuje prof. Jachimecki. Częścią administracyjną 
zajmuje się komitet pań s p. rektorową istroicha- 
rows i prof. Chrzanowesim na czeła. Zaproszenia 
otrzymać można między gedz, 12—1 w sal 41 
Collegium Nornm, 

I. ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU Stow. spo 
żywczych robotn. chrześc. odbędzie się w niedzicłę 
7 b. m. w Krakowie w sali Sakretaryażu przy pl 
Maryachim 2, H p. Program: Kano o godz. 11: 
1) Żagajenie. 2) Sprawozdanie » dotychczasowej 
działalności Związku (ref. sekretarz Maryan Ko- 
narski. 3) Dyskusya. 4) Wybory zarządu. 5) Kom- 
sumy AR Związki zawodowe (ref. sekr. gen. Jan 
Puchałka). 6; Zadanła I praca zarządu konsumów 
(ref. rod. Wład. Horowicz). 1) Kursy dia kierowmi- 
ków  konsumów (iná oksander Adelman}. 
8) Wnioski i uchwały. 


Repertuar „Bagatel“, 

Sobota 8 marca: Po poł. Przedstawienłe dia dzie- 
ci; wieczorem „Gra gerc“, 

Niedziela 7 marca: Przed południem I Koncert 
symfoniczny; po pol „Hiszpańska mucha; wio- 
czorem „Twarz i maska“. 

Poniedziałek 8 marca: „Ora serc". 


Repertuar teatra „Nowościy, 


Bobote 6 marca: „Targ na dziewczęta”. 
Niedzieła 7 marca: Pe poł. „Targ na dziewczę. 
ta“, wieczrem „Tam, gdzie skowronek Śpiowa”. 


i 


EU TWEJ od dawna zapowiadany Flm obocnege sezonu, 

NEKROLOGIA. nieporównama snzacyg, wchodd od diś na 

Ka Teofil Flis, prob. w Skawinie, zmarł | ekrana „ Ueiochy*. Akeys fima, tocząca sią 
tamże dmia 5 b. m. Wyprowadzenie zwłok de|w pałacach króła francuskiego Ludwśki XV, 


DRAM 


BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty- 
tzną, oraz zęby sztuczne, nawet połańtane, 


JózsfCyankiswiez, Zakład zegazrmis 
jubilerski, Kraków, Sławkowska 1. 
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sałonowy w a częściach. rozwiązujący w uiłuwidziainy 


są" A 

À ź dotąd sposób kwestyąę niedabranego raziżoństwa jel 
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jå dk ndina metrńwnana MARYA JACOBINI 

i . 

2 *  miazywzły przepych, cudna krajekraxy, najnowsze mody, podnoszą 

3% 8 wartość Jadnego x nalwspanialszych obrazów wytwórni „UNS, 
OWC SSR ck 


| zach z 
japońskim. Umyślnie, aby jasnem było od- istotną wietką swą sztukę, wpłynał wybi- FR i.. Pacanowem. A Pacanów leży nis- | chu 
iazu, jak myłna placze się opinia, że jako- tnie już na produkeye mtiystyczną Zachodu | wątpliwie niżej, niżej niż kmj Batokudów. dy mieszkań 


jod końca XVII poazez XVH wiek, aby 
|tylko wymienić Deft, Sevres, saskie porcela 


i 


|XTX wieku, dokonal takiej newolucyi w. 


tak wielką rolę u Jusieńskiego meble stare | dzenia godnego Hottentotów, albo gorzej, 08, żo kto tej prawdziwej Javonii nie pozna, 
i iscne zamczyska, jakiemi są szafy gdań- bo Pacanowa. A dtiało się to w czasie, gdy nie ma co marszy o mrozumiienin Europy ar- 
skie, ezy hołenderskie, rowiańceowane wdzię- Paryż i eyda, Londyn, Boston, Genua, na-  tystycznej 2 cetatnich gancracyi — nie zro- 
czite świeczniki, i bijące grą geometrycz- wet Moskwa artystyczna i t d. pmeścigaly |zumie też największych naszych mistrzów 
nyoh zestawień sepety i a kutry. Z tychże ¡się w zbieraniu tych to właśnie .japoń- | tego czas Stmłyowali oni zawzięcie u P, 


to przyczyn nacgromadizł om u siebie setki: szczyzn*, gdy kupcy i amykwaryusza całej 
tlanin i dywanów, kobierców, szat, haftów, Kunopy robili już doskonałe interesą na 
pusów, cu XVI vieku z Polski i Rusi, Ja- |sprzedawaniu drzeworytów japońskich, gdy 
ponii i Chin, z Persyi, z Włoch i Franeyi choćby z rozchwytywanych u nas powieści 
Ćzcimy wszyscy twórczość Wyczółkow-|Daudeta, a cóż dopiero z utworów Gon- 
skiego, jego sposób pojmowania piękna, pa- court'ów mogliśmy się zoryentować, jaką 
miętajmy więc, żę zdaniem jego, tkanina to | finezyą t kunsztem tehna duzeworyty i inne 
bodaj najtrudniejsza i największa sztuka, wytwory sztuki japońskiej. 
jeśli między jej działami ietnieje wogóle | Wspomnijmy, iż jeden Paryż ma iuż od 
ktory większy lnb mniejszy. dat w 3 muzeach państwowych ogromne 
Iro samych muzealiów właściwych dołą- działy tego rodzaju (Musee Quinet, Musce 
czona jest ważna, nie sensacyjna iłością, Trocadero, Musee Cerauschi), Wałęsa sią je- 
ale doborem swoim, biblioteką artystyczna, dnak dziś jeszcze po Polsce skandaliczne 
eama już stająca się muzealnym objektem, niezrozumienie tej tworczości, dające się nie 
przez rzadkość wielu publikaeyi, z których , co wytłómsczyć, chyba u tych, eo, albo mu- 
nie jedna unikatem jest w Polsce. Wystar- zeów zagranicznych, albe zbiorów Jasień- 
czy wspomnieć t2 ołbrzymich foliantów ze skiego nie widzień, a nabiewali pojęcia o 
świetnemi reprodukcyami sławnego Brevia- |rzeczy z tandety japońsko-chińskiej, prou- 
rina Grimani, senatora Rowińskiego, foto- . kowanej na Wschodzie od początków XVII 
typii bez retuszu, ze wszystkich stanów, wieku, na ekaport dla harbarzyńskiej (sic 
wszystkich akwafort Rembrandta, ogromne |w guście swoim — Furopy, a "więc dlstągo 
dzieła o nim Lippmana, Tedelmeiera, Du-|umyślnie produkowanej bez finezyi, bez 
tiich. mie jedno warte dzisiaj więcej niż  szłachetności wysokiej, bo „tam by się na 
dziesięć tysięcy koron. Rzeczy od 10 lat wy- [niej nie poznano“, a za to fabrykowanej en 
czerpane, drukowane czasem w stm tylko | 
egzemylarzach dla wielkich muzeów i naj- 


niekszych kotlekcyonerów. 


iwego Japończyka wykonaniu. 


Jasiańskiego tow właśnie dział, a wychodzili | 
ze słowami: 
tego!“ 

Ryioby o tem wszysikiem pkać za wiele. 
Lepiej odesłać czytelnika do I tomu (pol- 
jskiego) „Manet, do „Miesięcznika Litera- 
wzo-Artystycznego* i o „Chimery“ (praca 
Miniama). 

Wielka Japonia, to niecmyłne uchwyce. 
nie charaktanu, to rozpęd linii, błyskawiczne 
jej cięcia, a przez to tętniące życie — wiel- 
ka Japonia. to finezya lub brawura. zawsze 
układ, głębokie pojęcie rozmieszczeń — 
wislka Japonia, to bajeczna perspektywa, 
i zarówno linń, tak plamy, jak bryły, jak 
perspektywy, styłizacya, a więć sedno szta- 
ki. Witika Japonia — to Luit viękna we 
wszystkie co nas otacza, to bogacbwo ta- 
kie, jak przywody, to ta religian korność 
wobea niej, która daje umiejętność i intui- 
cyę widzenia, poadpatrzenia, coraz nowych, 
tysiącznych, nieujrzanych przez innego, 
piękości tej; wiełka Japonia to jest toń, wi- 
ayi tak czarodżiejsko codzień odmiennych, 


mu. Wyrokawać poedtem surowo jest bez- 


turystyczitego, mnożąc przew w dochas 
ców miasta, Że w sagiądają- 
Ale i czytać o tej sziuce tnzeba „potem“ po | cych teraz do Poiski coraz gęściej wpływo- 
glebszem zapoznaniu się W tej mierze le- |'wych eudzoziemcach, pomnażaó będą wyso- 
„Miesięcznika | ce respekt dla kraju, co takich nia zbiera. 
Literacko-Artystycznego* @ HM tomem. czy, i taki w zbieraniu poziom a bezjuzy- 
„Manghi“, do „Chimery (esai Miriama), |kładny zapał, A respekt taki — wiemy — 
do Goncourtów i tyżu innych sutorów, np» jaiera i polityczną wartość, 
do dostępniejszege dziś, Hlokusaja Porzyń-| Rozciekawiam czytolników? Zasmacę ich, 
skiego w wydaniu Knackfussa. ; W zapisie domu — dekret o ochronie loka- 
Tu dodam tylko, że u Jasieńskiego jæ torów i pewne zastrzeżenia czynią nie:no- 
o- |żliwem natychmiastowe pmzeniesiena tyeh 


pońszczyznąa obejmuje mniejszą część zbi 


ru co do liczby sztuk (około 6 tysięcy nu- 


‘dziny tej twórczości; że są to bronzy i emar 
|lie, raiowidła, rzeźby, gardy, wielkie i naj- 


wspanialsze kakemoną i makemona ( 
|widła), zwłaszcza zaś drzeworyty kożorowe. 
Zbiór tych ostatnich, największy w Euro- 
pie. po bibłiotece w Lejdzie. Wiemy zaś, że 
japońscy artyści najsławniefst i najwykwint 
|niejsi kultywowali drzeworyt z pezyą. Tu w 
Krakowie w setkach i setkach, niekończą- 
cych się sztuk oryginalnych, albo w 30 me- 
trowej pysznej fototypli oryginału, z Bri- 
tisch Muzcum, można będzie powoli ogar 
nąć czem był Utamamo, Hokusa Hiroshige, 
Gokutei, Tojakuni starszy È , czem 
(jest jeden z najświeższych, a banalnie foto- 
|graficzną Europą niezepsutych, przesubtel- 
ny, kobiecy Watanabe, dobry do wprowadza 
| 


nia w ten Świat różnorodny, pokrewny na- 
szym 'najieępszym artystom, nowszej doby. 

Po tem, co się tu rzekło, jasnemi, zda się, 
będą słowa początkowe tego felłictonu, O 
doniosłości zbioru dla kultury polskiej. Do- 


mase w „dopasowanych“ dla takiej Europy |że trzeba dlugo i wiele z nią obcować, aby |dajmy, że rozmieszczenia w 40 pokojach i 
krzykliwych tonach, w ordynarnem dia pra- |zdać sobie trochę sprawy z jej uroku i ogro- |salach, które je pomieścić zdołają, zbiory 


(ie będą wielką atrakcyą dla Krakowa, nie- 


__ Dopiero na końcu mówić będę o dzialei A tymczasem, najdalszy Wschód, pres przykładną pyszałkowatością, nieuctwem, |tylko dla polskiego, ale i zagranicznego m- 


w——— m2 — m 


= Nowo otworzony S 


B= 


Zakład Krawiecki ubiorów Męskich 


pod firma- 


FR. MECNAROWSKIEGO . 


—-- KRAKOW, UL. DŁUGA L. 58 X Ceny przystępne. Wykończenie bez zarzutu. 


i i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9 


malo |lokalu, 


zbiorów, stłoczonych w 4 sałuch do 40-stu, 


„Cóż znaczą moje praca, wobec |morów), reprezentujących wszystkie duie- | które im są pońmzebna. 


Czy dla dobra kultury połekiai nie można 
by pragnąć, aby opóźniające użytkowanie 
zastrzeżenie ofiarodauwcayni domu, 

w rem tak telskiem ; choù 
niečo zmieniła? Czy wtedy dekret o lokubo- 
|rach, dłu tak doniosłej Sprawy, 
z powinien być pza naieżne cy, 


hoe, złągodzony:? 

Miejmy nadzieję — na tyłe zrozumienia 
Stać hrdzi w Polsce. 

Ale trzeba tu koniecznie zaznaczyć jesz- 
cze, a i to będzie cząstka tego, o0 powio- 
dzieć należy. Znawcy oceniają te zhiory 
lekiko na 8 do 10 milionów koron. Gdyby 
właściciel chciał je sprzedać i umieścić x 
fonds perdus w: jakiemó Tow. AM 
otrzymałby siedm do dziewięć 6toty- 
Bięcy koron rocznej renty dożywotnież. Kon 
tentuje się zaś wzamian, za dar dła minsia, 
otrzymaniem (w przysałości) pomieszczeniu, 
rolą dyrektora tej fundacyi, z normalną, mi- 
nimalną pensyą. 

Miasto nasze robi inimes wistki. 

Sapienti sat. 


DR. MARYAN MORELOWSKI, 


a, 


wykonuje wszelkie zamówienia z malerya- 
łów własnych, jakoteż dostarczonych. 


Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym 


ma SPRZEDAZ 


Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 


TYLKO HURTOWNA. 


Nr. 59. „dka KAKARI" a dała T Manca 1020 roku Kic $ 
EE Z Z Z EE W R Z O WEW z > M Z ŻE ZIZI 
| 
Fron wołyùski i podolski: = W wkrótee rozpocznie się już wymianą A Zakład Roentgenologiczny 


daje sposobność do rozwinięcia niebywałego quisyj, z tem, aby w jak najkrótszym cza- 

rizepychu wystawy, wnętrz i kostyumów. sje wystąpiła na plenum z nowem sformuło- |akcya wywiadowcza, [ców między Anglią a Rosyą sowiecką. saa 

W roli tytułowej występuje znakomita artystka | waniem. Pierwszy zastępca szefa sztabu general- pierw zosianą przetransportowani Rosyanie Dra Józefa (han 

poska, Pola Negri, która krcacyą tą zdobyłaj Z kolei Izba zastanawiała się nad spra- nego: Kuliński, pułkownik, z Anglii, Hołanmdyi i Danii do Estonii, a gdy - 

sobie światową sławą do tego stopuia, że film |yą udzielenia przez rząd gwarancyi pań- Z. e) się tam znajdą, zostaną uwolnieni z niewoli asystenta umiwzrsytetu lwowskiego. em 

zakupiono do Włoch, Francyi i Ameryki. Tre-|stwowej do wysokości 10 miłionów marek Polska npon Ukraine rosyjskiej jeńcy angioiscy. O'Grady wyje- Lwów, ulica Pańska i. 18, 

ścią filmu są przygody pięknej modwiarki Jean- dia centrali współdzielczych stowarzyszeń | Å a oo chał do Kopenhagi, aby ustalić szczęgóły |! _ 

noty, którą dziwna igraszka losu, a zarazem rolniezo-handlowych w Warszawie. | Lwów. P. A. T. „Hromadskaja Dumka" praktycznego przeprowadzenia umowy. | m 

uroda i spryt, uczyniły hrabiną Dubarry, ko-| Po prz „òwieniu p. Osieckiego na wnio- zamieszcza następujące wiadomości: Na pod A TN, 

chanka królewską i pierwszą dn sek p. Mierzejewskiego Izba uchwaliła ode- ow porozumienia pomiędzy rządem ukra Włochy W GUrGRNiE Weger : S ALON DZIEŁ SZTUKI 

Z wybuchem rewolucyi uwięziona, Dubarry, są-|słąć sprawę do komisyi aprowizacyjnej.  |iaskiej narodowej republiki a władzami pol- ff : 

dzona przez trybu.ał rewolucyjny, któremu| Izbą przystąpiła do piątego punktu po- skiemi, obsadziło wojsko polskie ziemie w SH pan P. iri Tel Comp. donosi e > $ 

przenodniczy jvj pierwszy kochanek, „student rządku dziennego, t. } do sprawy utworze- krałńskie za Zbruczem. Władza cywilna po-, AU gnu wedle » Inesa „kosRada Najwyż- KRAKÓW, Św. JENA 3. 

de Foix, zostaje skazana na śmierć. Jej pięktą nia dostatecznej ilości kas dla wymiany wa- zostua w ręku mądu ukmaińskiego Sza ma E „posiedzi Sem. Tsiatrn Hr 2. 

głowę rzuca kat tiumom. Wszystkie sceny zbio- luty. Rezolucpę przyjęto. A i pod „kierownictwem głównego deiegata. uż mr A RA A nato „em p oleca obr azy i rze tby najwy- 

rowe tego fiimu budzić muszą zdumienie rea-| Uchwalono dalej rezolucye w sprawie kraińskiej narodowej republiki p. Ogien- sd PEYS A "> M „A y” WEŃ # A ; A 

lizmem oddania grozy rewolucyjnej. Dziesiątki wprowadzenia specyalnego podutku na ka. Dnia 15 lutego zniesiono władze ukraiń w ji = a ara a a a WNE, bitniejszych mistrzów polskich 

tysięcy osób bierze w nich udział. Widzimy rzecz polskiego towarzystwa Ozerwonego |skie i zaprowadzono nowe władze polskie, |) O50lny traktat pokojowy Ny iit h uniark 

y> 208 m i ; ta Kyi ; ER À ny na korzyść Węgier, o ile dotyczy granic|j PO cenach umiarkowanych. 

walki uliczne, zdobycie Bastylii, posiedzenia Krzyża. jako wynik odezwy delegata okręgu podol- | c E "RE i m i 

trybuzaln rewclueyjnero, zabawy w królew-| Przystąpiono do ostatniego punktu po- skiego. Jest to odczwa naczelnika Okret | r odst. ky FE e emua PG |— H 

skim zamku w Fontainebleau, maskaradę w rządku dziennego, t. j. do sprawozdania ko- |podolskiego, Bolesława Kratkiewicza, wy-, Ręr w sky popierał te propoZy |a sk 

wielkiej operze — wszystko ściśle według hi- misyi wybranej do zbadania więzień i obo- dana w Kamieńcu Podolskim 16 lutego do sea pae Pre zo e PoR 853 

storycznych obrazów i ilustracyi. |zów koncentracyjnych. (tamtejszej ludności, Odezwa wzywa do po- "DEC niej SPRZoGW. O i Kt 
Tilm te. przynosi wszystko, c0 PE | P.zemawinii pp. Tabaczyński i Pużak, |słuszeństwa i porzadku i zapewnią, że zaró- | fiedeń. P. A. T. „Echo de Paris“ donosi 

wzrusza, bawi i wstrząsa. Obraz ma 7 aktów, przedstawiając przykue położenie więźniów wno wojsko polskie jak i władze cywilne 7 Londynu: Nitti zażądał wczoraj Tewizy! 

wymaga więc diuższego czasu do wyświetlenia. |jak i jeńców. przychodzą do dzielnicy podolskiej nie w Ra" 'w pokojowych, przedłożonych Wę- 

Dlatego też w dni powszednie przedstawienia! Uchwalono sprawę odesłać do komisyi charakterze okupantów, ale w charakterze AA ATO Ci a to wagę, "że" wedlerpraje- 

rozpoczynać się będą o godz. 4.80, w soboty prawniczej i wojskowej. B p Zal i szczerych przyjaciół togo Lg? y © wk „przejdzie pet Touha 5 , 

zać i niedziele pierwsze Trzedstawienia rozpo-| Izba powyższy wniosek pnzyjmuje. kraju. Zasadą władz polskich będzie Ewe Rumunii, po” erbii i Czedliodiowacji. używany, zepsuty lub nievotrzebny, niech 

czną sią o 8. Wobec spodziewancyo olhrzymie- Po załatwieniu kilku wniosków nagłych, wrględna tolerancya religijna i narodowa, nh by R. przy Wę- | przyśle ofertę z podaniem ' misisca, gdzie 

go ruchu (füm grano w Warszawie 6 tygodni, Odroczył się Sejm do wtorku. z: zapewnienia mniejszościom narodo- FTzech ob-zary, zamieszkałe pzez Węgrów. się znajduje, do 20-93 marca r. b. Kotal 


w Berlinie 595 razy), zwracamw uwagę. że naj- p Isk ak lz! > 4 wym, na terytoryum tego kraju zamieszka:- Lloyd Ceorge przyłączył się do propczycyi Polera w Krakowie dia „K. Bzowski”. 
łatwiej iost otrzymać miejsca na godz. 4.30, | DISKA GKCYB P ohiseytowa, ożci eaa o Żadamikci i = 
ności ia w mowie zinnej, wyko- 


jącym, całkowitego równouprawnienia. wol- Nitti'ego. WREWEKEGEN CPC RAA aE E 
względnie 3. 861 BYTOM. P. A. T. Polska akcya plcbiscyto- ; > SR h znyj s : : 
ao a Oa Pope 5 wie swobodnego religi LAD] GY wsong í f 
CENS ! -memme wa skupiona jest w polskim komisaryacie ple py go odnego religijnych obrządków Etsnanzya Franovi na wschód, Podziękowanie. 


Serypmości wolny biscytowym, mieszczącym się w Bytomiu przy 


rw z 


chce sprzedać 


MY GIGTAWY m BONT 
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Wiino. W. B. K. „Liebuwa* pisze w spra- la p 36 BEE oni A x m e j 

'ackiego 1. mnit H PE C je przemysłu litewskieso i stosunku F „Iča najszczersze podzięki i J Wie 
z takim ariyzmem opisane, w zabronionej do- u ŚR z 1 zę Miej way, > yo Niemey PaBują Lit - zm. 2. = = | Karolinie Nowakowskiej, która piękny zbiór mi- 
niedawna powieści Hanry Barbisse'a. |ry na ten cel zakupiono. Komisaryat dzieli cuzów do tego-przemysłi co następujo: Ste- jnerałów po swym 8. p. mężu, profesorze szkoły 


lsię na szercg wydziałów, a te na sekcye. Po Wilno. W. B. K. „Echo Litwy” donosi, ry pmzemysłowe i finansowe Francyi upa- górniczej w Ozernichowie, ofiarcwała baninta 


ŚR cej enim R «dk A Ę Ć W 3 a NZ lata JE 

A RS, gien "= „= |powiatach działają polskie komitety piebiscy- że Z obszaru Kłajpedy wywożą masowo to- trzyły jako podstawę do swych operacyi | "nie Akademii Górniczej. 
ukaże nam największy film świata braci Pathe. totye, w gminach polskie komitety miejscowe. wary i produkty rolne do Niemiec. Niemcy | Rzeczpospolitą Polską. Z Polski ma rozsre- 
GsRErŻam 1... : Kierowników komitetów mianuje komisaryat, | nie przysyłają jednak w zamian za te towa- 'iuyć się ich ekspanzya na Ukrainę, Kaukaz 


(Jaccuse!..) 857|na którego czele stoi p. Korfanty. ry żadnych swych wyrobów. To samo dzie- |i kraje bałtyckie. Z tego powodu Framcya 
Część pierwsza od soboty 6 go marca b. ra ] 2 p Je Się w obszarze Tylży. Mieszkańcy wymie- [nie życzy sobie odenwania Litwy od Polski. że spokój T gasy, éy? 
W ania „kuwiEnć ui Łużiez Tm. Termin p iebiscytt nionych okręgów protestują przeciw tej łu- | Organ litewski dodaje od siebie, że Francu- 
Sz = e iia È i a - | pieskiej gospodarce Niemców. jed spóźnii się, gdyż uwbiegli ich Anglicy, a| Í 
e a ~] Berlin. P. A. T. Z Paryża donoszą: „Temps“ | uz =a lbe Francya zawisłz jest gospodar- 
z e e ir r a 5 E E =y stw 5 Gdnar. artyleryl W. P. 
Gbrady Seimu polski TO. | podaje, że francuski prezydent ministrów 0- istwem od Anglii peen rty 


|świadezył w sobotę w komisyi dla spraw za- gosnodarcze zarządzenia knali i Pzp ży . jako w pierwszą rocznicę zgonu 
A Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie | granicznych, że plebiscyt na Górnym "Mr Si di. 1PĘ $ l A cji. Aniłacva botszawicka w Ameryce. odprawionem zosianie 

ejmu rezpoczęto odczytaniem interpela- ;w myśl żądań polskich będzie możliwie przy- iedeń. P. . Biuro koresp. donosi z 2. 3 w poniedziałek dnia 8 marca 1920 
e |spioszony i odbędzie się prawdopodobnie za- Paryża: Iondyńskie obrady Rady Najwy |, pea P. A T Te Com. donosi z Wa zaj o godzinie 9 rano w kościele 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos j|raz po Zielonych Świętach, = pó p WAR ar ma odjeżdża jutro | pojzowieką k SE zę A iy „a RÓ 00. kapucynów w Krakowie, 
arcybiskup Teodorowicz w sprawie | e © o Włoch. Zatrzyma się w Paryżu. Najbliż- | ? akie udzieliły ó a arafi 
zarzutów, podniosionych przeciw episkopa- 18 Slaska Gieszvýskieno, sze posiedzenie odbędzie się w Rzymie. Na zali konia a durODŃ 5075 re oraz w oce kacyja w Zby 
towi polskiemu, które jednak nie były uza- 4 : (pierwszym planie znajdują się decyzye na | „onych. Dyrektywy czai i Balego 
gaədniene przez posła oskarżającego. M. Ostrawa. P. A. T. Niemiecka delegacya tury finansowej i gospodarczej, które będą = BEE W Rydza soetat A zi Nabożeństwo żałobne 


Porządek dzienny rozpoczęła rawa |plebiscytowa w Cieszynis zaprzecza doniesie- Z83tawione w forme manifestu. Mani- k : 
podwyższenia dodatku Ry e dla | niu Dziennika Cieszyńskiego”, jakoby prz _„ fest ten będzie ogłoszony po otrzymaniu m ać który był w drodze s Moskwy do Stæ na które kalego Rece 
emerytów cywilnych i wdów i sierot po |stawiciełe ludności niemieckiej ze Śląska na aprobaty ze strony Milleranda. Manifest jest |. cze": pzy WE lg z). Rodzina. 
nich. Ustawa postanawia, że dodatek dro- |posłuchaniu u prezydenta ministrów w Pra. | OLSzemy i skiada się z dwóch części. Pierw- lą 5 i 8 milionów rubli, które miał uprzedań 
ky źnieary ma wynosić w przyszłości 400 do |dze zawarli układ, mocą którego Niemcy „|Sza część zajmuje się wskazaniami ogółnemi w Stanach Zjednoczonych. x 


500% pobieranych emerytur i pensyi. sto- | Cieszyńskiem mają głosować na rzecz Cze- |POd adresem państw europejskich i posiada : Ą mam WGA TŻ "1 
gswnie do tero, czy emeryci, oraz wdowy | chów, a za to Czesi na Górnym Śląsku na rzecz | charakter historycznopolityczny. Rieme 8 nafta aliey ska. i ia 
y pei, y | ym Śląs ley | 3 5 - y ieilUy W RraKOWIG 

i sieroty według htustawy  austryachkiej po- | Niemców. Druga część rozważa noszczęgólne kw6-| Gqańsk. P. A. T. „Dani i 

a. c" SPIE a 4 stye finansowe i PRTC : ie do- . . „Danziger Zeitung" zamie- 2 dnia $ marsa 1820 n i. 
Wierają, Kwoty ponizej 400 RUFONn lub WiĘ- a p RPSPAMAT zeg podaje SZCZA długi artykuł wstępmy OŚWIĘCO De | me EC dE 
dB. śż do siómicy ponad 2.000, a wedle Jiidalzacya raselstw palskicn. kładne decyzye w kwestyach monety, kur | vie ME a=. „p jn E Wałuty 1 dewizyz I badana | ofiare r 
usiaw rosyjskich da 200 marek, względnie at sów wekslowyeh i transportów. eski. I l Lo Oto Po P Artyku | umi E E E N E 
ponad 2.000 marek. uk Warszawa. (Telefonem). B. szef sekcył w| Wiedeń. P. A. T. Biuro koręga donosi g| titiz, że tereny naftowe w byłej Galieyi | nia carazia po 10 rb. . 1 | | | 26r— 

Przemuwiali pos. Go dok, Smulik ow- min. ochrony pracy i ostatnio delegat rządu |Paryża: Taondyńscy korespondenci pism | 77% dla Niemców w dalszym ciągu, pomimo e ia Poda Ę 92] ka 
ski, ks Dachowski "Ta b a.e.z.y.ń- | polskiego na konterencyę pracy w Waszyngio- francuskich donoszą o treści manifestu, €0 jint e e u Bok > idą =p cą akad 2: m 
dfi, wicemin. skarbu Wo i ROGI w nie, p. Sokal żyd), ma zostać mianowany |nastapujo: Pierwsza część manifesta poleca: Niemcy nie mogą z powodu złej waluty spro T A JE o JEZ 
Hate 7 * konsulem w Londynie. Jest tam już generalny | Większe ilości surowców mają być dostar- | Padać naity z Ameryki, a nadto Niemcy po- a Fi lokarin —* i 

W głosowaniu odrzucono wszystkie po- konsul polski, p. Goldstand (również żyd). czane Niemcom. Koalicya ma współdziałać | (70a g SBrowych PISMOPAP YJ dE agd <a Pot kwi. B 168 . . . . - . | BŁ 
pianki i przyjęto ustawę w drugiem czy- | , A |przy obudowie Niemiec, ponieważ odbudo- ię orby oni a s | AR a y pe Bi 
bunin. Przyjęto potem rezołucyę komisyi, Lvdzi jadą da Ameryki. wa ta mamane znaczenie dla Europy. Od- wi = m dogczaj? SESJĄ aS UD 7 kaw: 1908 DeB D 
ou rezolucyę p. Śmulikowskiego, Taba” s M z A 3 vi y agyra zmiszczomych okolic Belgii i Fran- |"? wi wala tutaj wiałką rołę listy przewomo- PA oi eo. „ui| WE i 
czyńskiego i ks. Dachowskiego. Wreszeio cyca „jj najbliższych |cyi ma być uważana jako bwestya między- | ve  Viemcy-nie tylko nie mogą dopuścić da|| two kom Baa ld. > jog? 


; 4 s ! dniach 7 Wars: Asko r Apa A. e Sa iej dy SR W : Aos ws PE z 
przy o istant oem sopianiu. 'dmiach przybywa do arszawy amerykańska narodowa, a nie jako narodowa. Koalicya | Foniejszania się wpływów niemieckich w gali- De kole Ta 


|komisya emigracyjna, mająca zorganizować weźmie w tej odbudowie udział Równowa. |issim przemyśle naftowym, lecz powinny go || Mh Liety zai Bońka Krad i 
sa % g : iosk ę z daj A > | PR ara 2 ak: ry * ZER ż TTia = pak: 
N E Rad JR sprawę ESR ks.  emigracyę do Ameryki-rodzin żydowskich, któ- ga gospodarcza Eurory nie będzie mogła | eszcze bardziej powiększać i nie dać się wy- Gi e  » Bankuhipot „ . fi- 
Utos awskiego, i otyczącego TACHUINKÓW Z |re mają krewnych w Ameryce. Komisya ma |być przywróconą tak dlugo, dopóki Niemcy | przeć kanitałowi emtenty. kap 3 2 BkuQ,diaheniram | 9860 
funduszów państw owych z czasu przed | specyalne dokumenty dyplomatyczne, wzywa-|i Francya nie będą w możności podjąć na i Dise > 2. GalZiem BkuRreś | 08 
dniem 1 stycznia 1919. Mowca zwraca uwa- jące posłów amerykańskich do udzielenia jejinowo życia gospodarczego, jakie miały MYLNA INFORMACYA. aka rz 


c mo ojc 06 Ap zaledwie pięć pomocy, a nadto specyalue listy do polskiego |prmad wojną. Naśważniejsze decyzre w čru-| Warszawa. (Telefonem). Wczorajszy „Ku- 
a ę przedłożyło wykazy swoich TA- ministerstwa spraw zagranicznych. Komisya ta |giej cwęści są nastopmjące: Utworzenie jryer Poranny“ zamieścił wiadomość, iż do || ga. Ziemski Bunk Kredytowy 
chunków, wobec czego domaga się od TZĄ- ma otworzyć szereg filii w różnych miejscowo- | wspólnych podstaw fiuansowych dla no- |Paryża wyjechali w deiegacyi mem Oga- 


du, aby wplynął na zamknięcie i złożenie gcjach w Polsce. Akcyc Tow. kandi, i przem: | 


wych państw europejskich, utworzonych |Pla i hr. Żółtowski w sprawie gospo- | 5 

; i K ; i a «add | a. À , £ R handlowe . . . . - | aom —| dam 148288 
zalo -— leja rachunków do końca b. ja al j . mzez konferencyę paryską, dalej, miedeyko darczych i kolejowych rokowań z Niemca- | Zielenieweki pee i brano — 13a y 
rugiej rezolueyi domaga się p. Rząd Łotewska delepacya w Polseg, alicyjne zarządzenia celem stabilizacyi kur. mł Stwiwdzić należy. że rokowenia tego i EE e e E E 2s — Ia 


kontroli funduszów wszystkich urzędów w só rzemysłowych. wreszcie pesna weka |rodzaju w ci ; Ą kófog dla przeds. górnicz. fk = |28007—| 
Polsce. które dotąd nie złożyły rachunków | Warszawa. P. A. T. Łotewskie Piuro wdowie e 26" Pai PAP sa ak = Meale seie w Panku -nie, cdi = ULE s 
ze swej działalności. jinformacyjne w Warszawie komunikuje: respondenci dodają. że wyciąw TER "= tyi- EEEE KURSA DEWIZ. 

P. Higersherger, prezes najwyższej Izby Łotewska legacya w Polsce otrzymała |ko słabym obrazem dzieła, SO GEO ża AADESŁANE Wiedeń, P. A. T. Kurs austr. centrali dewizz 
kontroli państwa uskarża się, że najwyższa |dnin 4 b. m. depeszę, że deleracya łotewska | szeroką skalę, które przeznaczoną a e = Marki 274 (276), lei 340 (340), lewy 315, franki 
Izba kentroli pozbawiona jest wszelkiej wyjedzie dnia 3 b. m. z Rygi do Warsza- |wctać bezpośredni spadek cen i waz kat szwaje. 4100 (4100), francuskie 1750 (1750), 


egzekutywy. wy 0 następującym składzie: Wiceminister |wój życia umysłowego i gospodur Br Wilhelm Tllrschmi 1375 (1975), szterlingi 870 (870), dolary 

P. Stapiński żąda, aby także polska ko- jspraw wewnętrznych, Keranis, wicemin. Bużępie, 3 "PE ów = operator; d = (250), a. zi (260). 

nisya likwidacyjna zdala rachunek ze spraw wojskowych, pułkownik Laiminsch Dyrektor szpitala w Nowym Targu Wiedeń. P. A. T. Kursa w wolnym obrocie 

swej działalności. i dyrektor departamentu polityczno-dyplo- Brier ką ą traktat wena | yj powrócił gz dnia 4 b.n.: Zagrzeb 175 (192), Budapeszt 
Pe wyczerpaniu dyskusyi zabiera głos |matycznego min. spraw zagranicznych y 3a, : 688 | 10.000 kor. 98 (108), 1000 kor. 99 (109), Kra- 


p. Rząd i wnosi poprawkę, obejmującą żą- |p. Seja. Przyjazd pokojowej delogacyi ło-| Berlin. P. A T. „Berli t ków 110 (125), Praga 275 (295), Czcchosłowa- 
danie kontroli także nad wydziałem krajo- |tewskiej spodziewany jest w piątek lub w |4onosi za dziennikami wd A P. T. SŁUCHACZE PRACA! |cya 5000 kor. 250 (305), mniejsze banknoty 285 
wym i komisyą likwidacyjną w Krakowie. |sobotę. szyngtona, że senat przyjął piąte zastrzeże- ie asów Ołonulecziik saiosożyczinie Ef PE Wr a uć z dnia 4 b. m 


P. ks. Lutosławski domaga się aby SZCZE- | ZECZEKEZEKZNY T S E TT TAAA | NIE Senator: deo o dok ; rzyalów la rrow'incyl I zajętych hiurowo. Wszel- 
? -y WW zo tora Lo s dokiurynie Montoego kle zmiany nwzgledrione. Berin 6.10 (6.20), Holandya 225.50 (225.25), 


gólniejszemu badaniu poddać ten okres, a EW MF 58 głosami przeciw 22. Zastrzeżenie WAX w s 

który miał charakter prawidłowego rządu, Nawę ataki bolszęgików na w stylizacyi Hitshkoxg odrzucono, Piy- „CODEX A ou y a „sODEŃ |Nowy Jork 619 (615), Londyn 21.11 (21.10), 

a więc okres rządu p. Moraczewskiego. k E jęcie czwartego zastrzeżenia senatora Lod- | Fraków, nl Skadenchn 5, od godz. 4—5 popol Paryż 48.05 (43.25), Medyołam 83.05 (38.25), 
P. Moraczewski zgadza się na to, z tym| Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu |ge co do traktatu o Lidze Narodów naeza | NN | Bruksała 44.75 (45.25, Kopenhaga 9250 

warunkiem. ażeby rozszerzyć kontrolę tak- | gen. wojsk polskich z dnia 5 b. m. fakty cznie wyrzeczenie się traktatu wersal. | (92.50). Sztokhołm 114.75 (115), Chrystyania 

że na fundusz legionu wschodniego. . | Front litewsko białoruski: Atak nieprzy- skiego, gdy: Wilson oświadczył, że w Sj AŻA 9 di? uszozon a 104.75 (105), Madryt 106.75 (106.75), Buenca 
P. ks. Lutosławski wnosi, ażeby objąć |jacielski, w okolicy jeziora Waron, został przyjęcia tego zastrzeżenia wycofa cały | | Aires 275 (268), Zagrzeb 4.80 (4.40), Kraków 


2.60 (2.60), Budapeszt 2.25 (2.30), Praga 6.30 
(6.80), Wiedeń 2.30 (2.40), noty koron. stem- 


ZE 5 LETETT | płowane 2.9 .25), n koron. niestemplowa» 
STANISŁAW BARAN S Kraków. ay 20 em 77 nięctoia 


(Wielki wvbór kart pocztowych — Albumy na 


wma AD O ZOO e 0 A EO ZY WY 0 


kariy i na fotografie — Pamietniki — Ramki — 


kontrolą fundusz N. K. N. nadeszła 815 


odparty. Na odcinku poleskin ntak bolsze. traktat. W rezultacie więc rozbiły się próby 


Tym wnioskom sprzeciwia się referent |wicki ponowił się, przyczem stwierdzono | porozumienia. (w rolach po 150 metrów 80 cm. szer. 
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eu mm mm Papiery listowa — Ksiegi handiowe. = RE: 
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rosi krzyżawej w ramach. Krzyže do R A F4 ; 


kościołów i sal szkolnych, Qlərazy do ołtarzy i mieszkań Z 4 A J A Ć y R O W S 4 


w ramach lub bez ram. Figury z drzewa i masy a vte === fraków, pl. Maryacki B. === Skład artykułów dewocyjnych. === 
MEI E naj E IE E å 


Stacye d 


poieca: 


„ We. I SZDS NARODB" z dwa 7 marca 1920 roku. Nr. 59. 
: ! 3 1 : ha | 
s Artur Gruszecki. (sobie, że masz szacherki z Żydem i stracisz |a opioka nad dziećmi wydzierżawiła natych- j kawalerów. niedomagając trochę, począł można bylo dojrzeć kształty na niewielkiej 
—— na zawsze jego zamfanie i wypowie ci miej- | miast majątek. Zapłacono mi trzymiesięczną wmawiać w siebie różne chorcby' urojone, | przestizeni. f 
s ace. ipensyç i w ten sposób straciłem miejsce. niekiedy chorował istoinie i mniej dhał| Obchodząe na zewnątrz budynki folwar- 
BUJ N E CHWASTY Zastaw ly go to slows, uznał ien slwe, — No, dobrze... Świadnetwa ma pan do- o porządek i rygor na folwarku, wyręczając | azne nic spotkał stróża, już miał wejść przez 
R szność, nawet poezut wyrzuty, żo dai stowe bre, przyjmuję pana... Widział pan mieszka- |się pisarzem, gumiennym i dozorcami. |wrota na tok, gdy po:dyszał w pewnej odle- 


„żydowi. aio wyslenisczył to mowe możliwo- 
wig utracena cui: sra NAVEM, A z dru- 
giej strony wiis»: niepokój żony. powie- 
dział: 

— Masz racyę, Marcie, to kzdrie nafłe- 
ności? piej, przy pierwszej z::e7ności powiem 

— Nie. J wszystko Zgłobickiemu, bo naprawdę nia 

-— Jak mnie i dzieci kochasz? nie ukry- |znam tego żyda i on możo coś knuje, 
wasz nic przedemną? a Zgłobidki una go -dobrze, sprzedad mu 


POWIESC. 


— Mówię ci, procent i nic więcej. 
— Nie żądał jakichś względów? dogo- 


— Jak dzieci kociam, nie a nie. pszenice. 
— No, t mie dziwi cię jego nieproszona| — J] naprawdę powiesz mu o ? 
aozynnoćć? wysoka pożyczka? — Tak jest. długu 


— To już dobrze, teraz jestem już spo- 
kojra... a gdzie są pieniądze? Daj, bo ty wy- 
dasz na nie wiedzieć co. 

Wyjął i wyłożył na stół wszystkie, ona 
przeliczyła sumiennie i spytała: 

— A gdzie pięćdziesiąt kopiejek? Kupi- 


— Hm... zapewne ma jakiś w tem interes, 
ale jeśli myśli że ja pozwolę mu na nadu- 
życie, to się grubo omylił. b s 

— Ja ci wierzę i pamiętaj Onufry, gdybyś 
popełnił coś rłego, wszedł z tym żydem 
w kosza sty, ja zbieram dzieci i znać cię 


mie chcę. ` łeś co? Miałeś wydatki? 
— Na, mo, uspokój się, czy mnie niej — Te? Pięćdziesiąt?.. Już wiem, kupi- 
? łem dla dzieci ciastek i cnkierków. 


— Ach, ty niepoprawny! czy nie lepiej 
byłoby naprawić za te pieniądze buciki Mal- 
wini? A ten, ciastka)? 

— E, eo tam. stalo się, i tak nie będą 
widziały ojca przez długi czae, niech się 
ucieszą. 

— Otóż ta troja lekkomyślność, poczuł 
pieniądze, już dzieciom ciastka! i kto ciebie 
przypilnuje. gdy mnie nie bedzie? 

Zgłobicki przyjął nowego medee dość 
spytał o córke. ną” oziębie. Nio podobał mu się jego zaniedba- 

— Już ty nie zagaduj — powiedziała 8u- |ny wygląd, głos szorstki i lękliwa uniżoność 
rowo — i bardzo cię proszę i radzę. jak tyl-|w stosunku do niego. 
ko przyjedziesz i trochę pcznasz pana Zelo- | Przeglądał świadectwa dawnej służby na 
biekiero powiedz mu. żeś żonaty, że nas tu ogół bardzo dobre i spytal: 
zostawiłeś i wyznaj mu ten dług żydowski.| — Dlaczego pan porzucił ostatnią posa- 
Bo widzisz, Onuferkn, jeśli mu nic nie po- dę? 


— Właśnie to mówię. że znam cię do- 

ty w grwicie meczy uczciwy jesteś, 

ae łatwo ulegasz, zdaje ci się, że to mie, 
a tymczasem to może być szelmostwo. 

— Eh, głupie gadanie — nachnuzył 
sę — już mi nadojadły te twoje wymówki 
i podeirzenia. 

— A któż ci powia, jeśli nie żona? Czy 
masz lepszego przyjacieła? 

— No, dosyć o tem... Gdzie Malwinka? — 


wiesz, a on się dowie o tym długu, pomyśli | — Wielmożny panie, właściciel umarł, borek, jak to zwykle zdarza się u starych | przez chmury, było dość widno i jako tako! 
| | 


E E 


m 
F d : 
Skórki Surowa 
3 lisów, wyder, kun, tchórzy ttp. kupuję w każdej 
ilości po naiwyższych cenach firma 


ANTONIEGO TRĄRKi syn Skrad Futar 
w Krakowie, wi. Srewika 12. 792 


memmen nn o 


w Krakowia z ególnym komfortem 
rezydencya 


Wille 


| 


nie svoje? 


— Tak jest, wielmożny panie — skłonił |żby znacznie się zmniejszyła i wkradły się: 


się, 
| — Stół dmęgi z pisarzem i klucznicą, 
— Dobrze, wielmożny panie. 


|” panie, nie lubię tego. 


Jaki z pana gospodarz, czy baczny, pilny 


il zmający się na meczy, przekonam się 
Wymagam |nim zjechał nowy rządca, porozumieć się 


i wówoms zawrzemy umowę. 
jednak i to jest warunek decydujący o po- 
zostanim pana, ażeby pan nic nie ukrywał 
pmzedomną i nie wdawał się w przyjaźń 


dność, niewłeściwość hub nednżycie w go- 


obowiązkiem pana mnie zawiadomić i bez 


| mej wieczy nie wolno panu nikogo karać 
lub wrdałać. 


— Rozumiem. 

— Ile ezasu potrzebuje pan, ażeby się 
ohwznać z tntejszem gospodarstwem folwar- 
cznem? 

— Kika dni. 

— Zostawiam panu tydzień czasu. Po 
„upływie tezo terminn wezmę pana na konfe- 
|rencyę i posłucham pańskiego zdania o sta- 
nie gospodarstwa — skinął głową na znak 
skończenia rozmowy. 

Kaletowicz po przymusowym odpoczyn- 
ku zabrał się ze zdwojona energią do pracy. 
i Pierwszy wstawał, ostatni szedi na spoczy- 
nek. 


Dotychczasowe gospodarstwo pod zarzą” | 
dem ZaburkĄ szło dość opieszale i ospale. | 


;Trzymało sie kupy dawnym pędem i utartą. 
koleją z czasów młodości i energii Zaborka. 
Z czasem zapat jego ostywł i z wiekiem, Za- 


— Proszę mi nie mówić ciągle: wielmo- |tnie i z niedowierzaniem. 


z podiwładnymi. Ujrzy pam jaką niedokła- | 


sporarstwie albo w słnżbio folwarcznej, jest | 


W tych wammkach sprawność dozoru isiw |głości szmer roczowy. Zrobił kilka kroków. 
w tg stronę, als potknął się o jakiś pień 
ukryty pod. śniegiem, omal że nie upadł, za- 
klął głośno, wyprostował się i ujrzał jakąś 
ciemną postać, pędzacy ku wsi od zalmdo- 
wań folwarcznych. Był zhyt edduftony, aże- 

Nawet nowa klucznica, Bukatowa, którą by mógł dogowie uciekającogo i poszedł 
r Zgłobicka przyjęła z polecenia ciotki |w siron, z której dostysznl był suner elo- 
świtalskiej, zdążyła w ciągu kiiku dni, zy | sów. 

Pod wałem. Giaczającym tok i hutvnki, 
ujrza! worek, napełniony ziaanom. Wido- 


nadużycia, które tyłko wprawne oko pilne- 
| go gospodama. mogło dojrzeć i odkryć. 
Nowe rządy Kaletowicza przyjęto niechę- 


|z otoczeniem, być w zgodzie z panną. ałużą- 
cą i kucharzem, zaprzyjaźnić się do pewne- |cznem było, że spłoszył dłodzieje. który pra- 
go stopnia z pianrzem, kawalerem, brune- |wdopodobnie miał spólnika na toku. Fo 
tem dość przystojny, a nawet z gumiennym | krótkim namyśle wział wór zboża na plecy, 
| zachować Trzy jaeną życzliwość. zaniósł ma tok, ukrył w plewniku i zagwi- 
|  Kaletowicz niemal pzez cały dzień, z wy- |zdał. i 
jątkiem sodzin posiłku, przebywał na toku,| Minelo dość spom czasu. zanim odezw] 
w stajniach, w oborze, w stodole, w śpi- | się gwiedek stróża necnegoa z zewnetrznej 
i ehrn. strony tokar, krórą byt już zb trował. Nesu- 
W podniszczonym. połatanym na. łokciach , nelo mu sie jażiczne podejrzenie. że stróż 
kożuszkau, w nizkiej czapce, w hiach wyso- | był w zmowio ze złońmicjom. Sk.zyvczać stró- 
"kich wszędzie był, wszędzie sie zjawiał tam. [ża i sprtał. gdzia bvł? en 
gdzie go się najmniej spodziewano. Wieczo- | — byłem przy stertach pszenicy — wska- 
rami zań przesiadywał nad rejestrami gospo- zał ma sterty stojace za tokiem — bo wi 
| darczymi, liczył. porówn=wa 3 kontrolował | działo mi się, że ktoś się tam skrada. 
zapisywaną ilość robotników i wydatki fol-| — Pilnuj toku i budynków. sterty nikt nie 
jwarczne. , ukradnie | eo godzina dawaj znak gwizd- 
| Zaczęło się od stróżów nocnych. których |kiem, ażcbym wiedział, gdzie jesteś. A teraz 
było dwóch, jeden na folwarku, drmgi pizy |chodź zo mna do stajni. 
| dworze. Obowiązkiem ich było obchodzić za Ogarnelo ich parne, gorące powietrze 
| budowania i gwizdkami dawac zrmać o gwo- |Ppwesyeone zapachem nawozu końskiego 
jej czujności. | W mdłom świetle lampy, zawie« onej na słu. 
„, Kaletowicz zasiedział sią w nocy nad re- (pie. zeriykanej na kłódkę. uzeli konie. 
jestmuni zaniedbauymi i dobrowolnie pro- uwiązsne do żlohów. Jedne leżały. inno sta: 
wadłzenymi. Zdziwiło go, że sróże noeni nie ły z Ihem zwi=zonym luh chuuty owsia- 
igwiżdza i miełeniwy, ubral się w kożuszek ną słomo. zaszuconn 7a drabiny. OJ czasy 
i poszedł na zwiady. Na dworze dzięki bia-,do ezam słvehać bylo chrapanie ŚrĄcoga 
łośei śniegu i ksicżynowi, przeświecającemu ! parobka, pilnującezo koni przez noe. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


robii? 


-Magistrat miasta Poznania ciągle jeszcze przyjmuje 
urzeuników do biur i kas — także panie — na pesady 


sexretarzy, asystentów i dyetaryuszy 


Lla RRRA 
Kaiury pesnewe | 
kołdry na wacie, mate- 
race robi rye i przerabia 
stare. Wyrób peścieli, 
Matusiawicz, Kraków, Po- 

seska 20, 132 


Szukam 


pokoju kawalersiciego 
umeblowanego ed i lub 


Ruk założenia 1355. Rok kule" -uja 2SS9. 


p : | iw ZWI NE 
Introligatoraia P. Kepeiowskiejs 
Kraków, ul. św. Tomasza 32. 
Wytsmaja wszelkie zamówieaia w zakres introfigałcys'wa Glkódiące, 


Ceny r uiarkowane. 5% 


TEE - A AAA ssa. "| 


Ceny umiarkowane. 


A AE === i płaci od dnia wstąpienia pełne pobory wynoszące minimalnie: === 
2 egredam, mieszkaniam wszaniałem 15 6 lace cze- A A 
4 ad a = dla sekretarzy nieżonatych 8700 mk. dla żonatych 2900 mk. ściowo źlbynością e: JaC A DIR a a ZIEWYRZNTZNORNEN M 
za Marek Polskich milion 104 <a r. «ay. m "ART RCIE i M m "EW szenia Jai iless Kaniów. "NV K H 
sprzeda Biero F. Turliùsk!, Kraków, Podwale 8, „_ asystentów » 6825 mk. , « 7764 mk. | up. p. Dziedzice, 734 fa RA E M s K A ; 
„ dyetaryuszy : 6200 mk. „ d 7036 mk. È i SĘ 


Bam dla handla i przemysłu 


„Ekonomia“ w krakowie, Dunajewskiego 2. 
Kupuje i sprzedaje: pay, eratemo ibo 


a dowlans, ziema!aki, < 
bepusię, faszig, grach, kasze, baraki, marchew, Semp, 
aisee i wszelkie ertykuiy speżywcze. 


Dostarcza: "ore ge budewiane, -nawozowe 
Przyjmuje 


RETE 


u Przedstawielaistwa, eraz de kemiss- 

B woj syrzedaży wszelkie towary, ma- 
jait! zimmzkia, kamianica, Intoreza 
handiewe, przemysłowe | t. p. 


Loku | g; kapitały nn byęetckash. 


POTE EIEE ER 


161 


wesa „MUZYKA 


ar OUOOODOOLODOGOEODOOOOOODY, » 
6 Ksiega pamiztzowa załącza w Nrze 3 bezpłatnie swoim abonentom . | 
«zawierająca dzieje przewrotu listopadcwego DODATEK NUTOWY: a | 


i objęcia wladzy przez Polskę, oraz 
zdradzieckiego nasadu Czechów 
na Sląsk Cieszyński 


z licznemi ilusiracycmi naszych bchalerskich wojsk, 
strasznych ofiar rajezdeów czesxich, jaroloż raszych 
mężów stanu p. t: Kalezdarz Dziedzictwa, Jest jeszcze 
w nieiicenych egzemplarzach do nakzcia w cenie (hez 
przesjziki) po 7 K (5 Marex pol.). Zamowlenia, u I! 
możności (zbiorowe znaczny rabat) adresować: Dziedzi- 
Śiąk, Stary Targ 4. 
A 


pponoawgaann 


W 
4 

ç A ctwo bl Jana Sarkaudra, Cieszyn, 
sz gi 


ROCOOOOOCODOOLOCOOE JAJO JO 


W Zakopanem 


wilię mnrowaną, piętrową, z umeklowaniem w bar- 
dzo ładnem położeniu za 400.000 Mk ma do sprze- 
dania Biura Wł. Takarettsgo w Zakopanem (Hotel war- 
gzawski) Kresy, nadto wolne mieszkania i pensyo- 

naty de dzierżawy. 850 


Spr ODOOODOCOO zę 


Pieśń na 1 głos z tow. fortepianu 


Magistrat m. Poznania poszukuje kilku 51 


—— NAJTAŃSZE PISMO DLA SFER MUZYCZNYCH ——— 


Utwór poświęcony Żołnierzowi Polskiemu. 


== Prenumerata reczna barek 2% —, 


Prenumeratę należy nadsyiać wprost da Wydawnictw: Kraków, ui. Św. 19m1R2378 35. 


Uatanaviemie na dożywocie s prawem do emerytury nastąci po složenim egzaminu, który po- 
przedza czas próby, ekres raleźny od zdolności kandydatów. Wyjątki dozwolone dia kandydstow, 
którzy zajmowali już podobne posady æ dodatnim skutkiem, Policzenie dotychczasowej steżby sa 
wiek starszeństwa | na emervture, zwrot kosztów przeprowadzki etaz okres pró^ny sależą od umowy. 
Warunsk kenisczny: znajomość języ:e poiskiega w słowie } piśmie. 
Ipemocników biurowych, ralanowicla p!szzcych na maszynie. Zg? szenia przyjmuje każdego czasu hiegistrat 4, 


Wolne są także pesa 


= | e 5 
Najtańsza 

kapelusze wiosenne i le- 

tnie damskie I dziecinne 


i ŚPIEW mrez 


— R 


flaneli i 

bnych ku 
różańeó 

Tow. nop. 


korzpozycyi Kiszhala Toojiiera. 


amma 
1x 


Podrączniki 


ANDA i WARTA” 


| Kratów, św. Jana 24, L p. 


Resztki sukna 


„MARTA 3 


| Kraków, św. Jana 24, |. p. 


g | 
| Porada faghawa 


tudzież nadzór nad ofi o- 
dami czasowy tub staży 
za prowian!y. Ogrodnicy 
na ordynarzę lub stol 
do umieszczenie, 
domość w Dyrekcyi hre- 
jowej szko!v ogrodniczej 


e. W. GADOW SKIEGO. 


PUSZKI 


u mleka kondensowanago, Ro- 
niny amerykańskiej, konserw 
Kd. zakupujo w każdej totel 
Fabryka wyrobów meí- 
lowych, w Podgórzu (Kraków) 
Pari:Gwa 1, (orja ciot parat) 


NIOWSKA Ę 
paia swajo wrol; a w U 850 
naczynia kamienne egnioiruałe 
2 gwarancyą wymiany w razlo pęknięciu w ogniu. 


REPREZENTACJA na MAŁOPOLSKĘ 1 SLAS (IESZKOS 
mj R. 3. Lewiński 


|-| 3 E 
Diientków i Onidszen Maryana Kraxowie, ul. Sterewiśina 35, 
Jos ka 2, agn WWE MATE OWE RE EEEn NR 3 
kane e z 


SUCHED 


ży pomocnice 


okolu 


3 pokoi, ewen. pokoju z knehnig 
na bIzro w śródmicćcin po- 
gznkuię. Czynarz według umowy. 
Zgłoszenia pod „u“ do Biura 


loca tima: 


ODJCSDIJGODOOGO 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi | budowy 
y 


JRGAŃC 


kaścielnych i salonowych 


845 


materyi jedwa- 
puijepracownia 
w i szkaplerzy 
przem. kobiscego 


Zebrawskiego 2 


arqeniarstrza-teohnika 


Dodi 


Win- 


w Tarnowie. Malopolska. Polaca się Wiel. Duckowieśstwu, zę dł RT. 
194 wykanując wszelkie roboty. a T W; <a x a) t: 
EW A 


techników dla budowli na- I psziziemnych 


x wyszkoleniem fachowem. i exsya według aniowy. 
Po ukazaniu zdatności i złożeniu egzaminu nia 
wykluczone ustanowienie z prawem emcerylałnetn. 
Kandydaci, biegii w słowie i piśmie w języku pol- 
skim i niemieckim zechcą zgłoszenia Swe! wraz 
e życiorysem i świadeciwami spiesznie nadesiać, 

== Willa pcd „Matką Bosta“ === 


7 +. e 
Fe usyonał w Poroninie obok Zakopanego 


Śwlażo otwarty cały rok, 2 całodzieniem utrzymaniem — 
pozeja slanaczne ogrzewana — z piąknam widokiem na 
le'ry. Fot godziny piesza 54 Zakopanego, 13 mirut ed sti- 
cyi w Poroninie przy głównem gościeńzu. Apteka, Is' arz 
i poczta na miejsau. 

Słos.ukł uprowizacyjno są dogouniejzze jak w Zakopanem wsku- 
te. te o ceny Są przystępuiejsze. Fojedyncze osoby (żyCie 5 razy 
Mz cnr le i pokój) pu 6% kor. a dwie osoby w jety poXciu po 
109 kor. Kuchnia oblita i dotorowa pod €'z*71m ssizańcm 

M. Herczak: wej. 54 


[SZKŁO WO 


36 tw, na żądanie wyr, ze) „, słarukanego 
keiora w dowolnych i:aściach, 4 palychmiaustewą dosiowv i 


z Fabryki Przetworów chemicznycia 
F. Grsbioński i D. Myślibórski w Łodzi 


dostarczu ich zaslępca na Mułcpuiskę i Cieszyńskie 


Dar terining- handigwy Adam Oldyński 


Kraków, ulica Siemiradzkiego L. 21. 


Adres tei: Aort“, 81 


da hitrega proszę przeryłać swoje zapylania izapołrzebewania. 


Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu” Sp. u Sgraniczpną odpowiedzialnością e= Redaktor odpowiedzialny Władysław Merowica — Drukarnia „Głowu Narodu“ w Krakowie, ped zarządem F, Forka. 


DNEI 
| 


Czasopisma Górniczo - Hutaicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodaskiem 
Czasopismo Nafitewe 
jedynym w Polsce organem poeświęcenym sprawom 
gśórniczege, kutniczege i mziiowego prze- 
mysiu oraz związanym: z nim gałęziom v iedzy i tecanisi. 
Przsdn:ała reczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 

Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w Warszawie, Bielańska 13, w Krakowie, 
Jagiellońska 5. 

Konlo P. K. O. Nr. 141.049. 
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CEZ PERC 


Szpitaina 40, 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów naiwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol- 
skich i zagranicznych po Bajtań- 
mma szych cenach, === 


Szpitalna 42. 


Również sprzedajo się na 


SBŁATY MIESIĘCZNE, 


Obecnie: 756 
== WSPANIAŁA == 


::: WYSTAWA MARCOWA 


ZZ Z ZR 


Nustr Hłetarys MKoccśkola katoh . „ + « s « pa We Mit 
z kltiec' icz: may . |» po 4— Mi. 
z Nisin BBI Ku «6 o e 6 6 6.6 [O 4*— Mk. 

Docztek Entech, dia młodzieży . s + s s « PO 4— Mi. 

Szutce Kzire?tez, oe w płótno opr. , « „ „ » pa lUU— Mk. 

Do : gbybia za grtówke z dołączeniem kosztów cpat. i portorytwu 

w słow. Hibliotek chrześć, (Tarnów, Chę:szowaka KH) i w kaięyni= 


miech: Jel nia Tarnów), Kronisi Rodz. (VWorezawa, p Zamkowy) 
1św. Wujciecha (l'oznań), — dnne podręrzniki X. W. G. wyczerpane. 
Poszukuje sie nakłiacy. 579 


P. T. Słuchacze Prawa! 


Karsa! Icek ye Indywidnalne. Wypożyczanie maiers 1- 
łów Geyprowineyt] zadedych bluzdwo. Wszoskie zmin- 
r, uv zg:ednione. 


” 29:6, 
„CODZX” Kursa Prawnicze CODEX” 
Br. Korryk Osirowshi. 828 


Kraków, ul. Studzncka 5, parter od 4-5. 


(Pe ę* z cd 
II WSZYSTKIE PANIE H 
sjszykowniełsze Kostynny, spodriczkii, 
saeMnie spam vo t, płaAsZCZO, bhosiyumy SĘ OŁ 
towe (prime zecy) uykonrje najlepiej tylko 
JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Fioryańska 24. 
360 


(SILY MĘSKIE). 


Na sszen 


| 
Przyjmuje ao Zmagania" | 


wiosenny! 


ET 
aS i do przelasonuwania 
i DA ana RAPELUSZE 
stomkowce nięskie, damskie í dziecinne 
według najnowszych fasonów wykonawie sysbuia i dol.ładne | 


PIOTR WILK, kepelusznix 


w Krakowie, uć. Basztowa L. 16, parter, 


705 
w krakawie, tl. Św. Temasza 28. 
| 
| 
| 
| 
| 
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E 44. OAE. |. "= PSRP ZTE JE 9 


MAMA" 


pciecamy noniższe, pożyteczne tygodniki fachewe: 


superg kwartalnie . . . . . „ . Mk. 6— 
Mk. 6— 


„Srogarzysta** kwartalnie . . . . 


3 Zeszyły okazowe wysyła się za nadeslaniem 60 fenigów. — $ 
Dardzo korzystne pisma dia wszelkich ogłoszeń hurtowni- § 


ków i fabrykantów. 
Adres zamówień: „Kupi 


ee“ Pozranń. «su jj a 


e me e a aT 


— mee 


Pa 


KANTOR WYMIANY EE 


Fa 


DOM BANKOWY i 

TEN YE "PORE 

H. Mieroszew$skKi 
Ska z S. ©. 

w Kwakewie, ul. Fioryańska 43. Tal. Hr. 2038. | 

Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w 

krajsi na zagranicę, akredytywy, oraz wszelsię iransakcye giełdowe 


ATZ O 40 CIE EE 


BL 


